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Połączenie wydawnictw
Gońca Nadwiślańskiego i Głosu Pomorskiego.

Z dniem dzisiejszym zostały wyżej wspomniane wydawnictwa 
z sobą złączone

w tym celu, aby Czytelnikom „Głosu Pomorskiego" dać pismo o tej samej obję­
tości i bogatej treści, co „Goniec Nadwiślański“. x

Obecne pisma będą więc nadal wychodziły pod tytułem
Goniec Nadwiślański (SX Glos Pomorski

Redakcja i Admin, Gońca Nadwiślańskiego i Głosu, Pomorskiego.

Tchórzliwa ucieczka listy 24 
przed zdrową opihją społeczeństwa grudziądzkiego.

Wyrażamy współczucie trzystu zebranym, Którzy z daleko posunąłem męczeń­
stwem zmuszeni byli przy zamkniętych drzwiach wysłuchać trzech cudotwórców 

i zbawców Ojczyzny.
Grudziądz, dnia 29 lutego.

Sromotną ucieczką zaznaczyło się zebra­
nie listy Nr. 24 w-Grudziądzu. Mimo spryt­
nej organizacji i przedsięwzięciu różnych 
środków ostrożności, zebranie to miało cha­
rakter tchórzliwej ucieczki przed zdrowa 
dyskusją tych warstw, które chciały zaprote­
stować przeciwko kłamliwym wywodom aż 
trzech referentów.

Zebranie zagaił dr. Maj. znany na na­
szym terenie działacz endecki, maskujący za­
zwyczaj swe przekonania polityczne bez par­
tyjnością.

Przewodniczący na wstępie zaznaczył, że 
przeciwników partyjnych nie dapuM do gło- 
su. zasłaniając sio prawom'przewodniczącego. 
(Ciekawe prawo i nigdzie niepraktykowane!)

To zastrzeżenie spotkało się z gremjal- 
nym protestem zebranych!

Jako pierwszy. Bogu ducha winien refe­
rent, zaczął wśród akomnanjamontu sprzeci­
wów7 eoś mówić .. p. Wojnowski. Był to .ja­
kiś tam kandydat poselski. Dobrnął szczęśli­
wie w piętnastu minutach do końca, a następ­
nie nierwsze skrzypce uiał znany separatysta, 
p, Ossowski. Wywody tego mówcy, więcej 
demagogiczne, niż mądre, wywoływały na sali 
burn^any śmiechu zebranych i hkrzvki : ,A 
gdzie autonomią dla Łasina!“ P. Ossowski 
wśród powodzi wykrętnych, adwokackich 
wywodów twierdził, że Związek Ludowo-Na­
rodowy W. jest za rządem. Głosy: Za jakim! 
Mów iąc do zebranych n. Ossowski przekony­
wał: „Wy przecież nie jesteście endekami“. 
(Świętą racja, na zebraniu, mimo zaproszeń, 
najmniej było endeków.)

Mówca wśród stałych zapytywań zebra­
nych. stał bezradny i kiepskim dowcipem usi­
łował nokryć swe zmieszanie.

Naibardziei demagogiczny, łarmarcznym 
utyłem wypowiedziany referat, był własnością 
p Fidlera z Bydgoszczy. Ten sobie na ko­
niu demagogicznym użył. Na głośne zapyta­
nie: „A coście zrobili z Narutowiczem’!“ — 
odpowiedział że: „Zabójca Narutowicza por 
stąpił tak, jak mu sumienie nakazywało“. —

Ten ohydny sposób sankcjonowania po­
twornej zbrodni spotkał się z burzą sprzeci­
wów, tak, że niefortunny mówca wśród ogól­
nej wrzawy nie mógł dokończyć swego prze­
mówienia.

Na salę posypały się ulotki z Nr. 30 i 
obrazki ilustrujące, jak „praworządna“ ende­
cja dokonała niecnego, hańbą okrywającego 
karty naszej historii mórdu, na osobie u oso­
bie iącej Majestat Polski, prezydencie Naru­
towiczu.

Prezydium, widząc tak zdecydowaną po­
stawę zebranych, wśród ogólnego wołania; 
„Dyskusja, gdzie jest dyskusja! Co z pyta­
niami, będziemy stawiać pytan’a!“ — zainto­
nowało; „Boże coś Polskę“, które niestety, 
zmieszało się z „Czerwonym sztandarem“,

Zwraca powszechnie uwagę fakt, że 
przedstawiciele N. P. R-u, którzy na zebranie 
endeckie tłumnie przybyli za zaproszeniami, 
zachowali się życzliwie, naw’et oklaskując re­
ferentów. Jest to dowód więcej, cichego soli­
daryzmu przedwyborczego endecko-enperow- 
skiego.

Po wyjściu z zebrania, uczestnicy jego 
komentowali zebranie Katolickiej Unji Ziem 
Zachodnich. na którem prezydium postąpiło 
zbyt liberalnie, daine wypowiedzieć się wszy­
stkim. C’ekawe. że N. P. P, wtenczas zabie­
rało głos i robiło wrzawę.

Na zebraniu endeckiem tych głosów za 
brakło.

Usta Nr. 30 Kat. TTnii Złem Zachodnich, 
urządzając zebranie szła z otwartą przyłbicą, 
nip obawiając sio opozycji. Inaczej postąpiła 
endecja, która tchórzliwie zamknęła zebranie 
trzema niemądremi referatami. Należy 'za­
znaczyć. że organizatorzy zebrania zamknęli 
sale na klucz nie wnnszczainc pod koniec na­
wet swvch zwolenników w obaw’ie, aby się nie 
doste* kfo§ z on'teveii.

Silnie zorganizowana bojówka, wśród 
której zauważyć było można młokosów z uni­
wersytetu poznańskiego, odciągniętych od 
normalnych akademickich ziąjeć, oklaskiwała 
do spółki z prezydjum. wśród którego znalazł
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sio także urzędnik magistracki, p. Raszkow­
ski. — mętne, demagogiczne referaty „trzech 
zbawców Ojczyzny“.

Tak się niesławnie skończyło zebranie li­
sty7 Nr. 24 i po tern można bodzie osądzić wy­
nik wyborów w dniu 4 marca.

Anemiczny okrzyk: „Niech źyje-marsza­
łek Trąmpczyński!“ zagłuszyło potężne woła­
nie: „Niech źyje marszałek Piłsudski!“

Sąd nad burzycielami.
Stały czytelnik „Słowa Pomorskiego“ 

o ile dotychczas nic dostał jeszcze pomieszania 
zmysłów, czytając te wszystkie buńczuczne 
zwycięstwa wiecowe listy nr. 24. pomyśli so­
bie: skądże, u licha, tyle hałasu i tyle dener­
wujących zabiegów Narodowa Demokracja 
wyczynia, gdy zwycięstwo już. już ma kom­
pletne. Naco trudzić separatystę p. Ossow­
skiego wyjazdami, naco narażać p. Sołtysiaka 
i jego boiówkę na przykre niespodzianki, poco 
wyrzucać tyle bibuły wyborcz., poco urządzać 
żebraniny na cele wyborcze pod płaszczem o. 
brony interesów właścicieli domów? Naeo to 
wszystko? Wszak już zwycięstwo odtrąbione!

Aliści ..zasadnicza opozycja“ krzykiem 
zagłuszyć chce. nurtujący już oddawna w tej 
partji rozkład? Zakrzyczeć chce takie, na­
prawdę wesołe momenty, jak ten, że np. w Tu­
choli na wiecu endecji, na jej własnym wiecu, 
uchwalono prawie że jednogłośnie pogardę dla 
listy nr. 24!

Obóz obwiepolski nie jest pewien siebie i 
swych n:elicznvch zwolenników. Tumultem 
i krzykactwem chce zagłuszyć nagą prawdę, 
że oto zbliża się dzień sądn nad tymi, którzy 
innym przeszkadzają w dziele twórczej budo­
wy podstaw życia państwowego.

W ślepym zaułku Narodowej Demokracji 
jest duszno i ciasno dla umysłów szeroko poj­
mujących interes narodu i państwa.

W tej karnej do niedawna endecji, o dy­
scyplinie partvjnej. mocno wyrobionej, zaczy­
nają sie głębokie zaznaczać rysy.

Co lepsze jednostki z ślepego zanika wy. 
chodzę na otirarty, bity gościniec współpracy 
z rządem.

Ludzie światli, szlachetni, rewidują sw7ój 
stosunek do tej portji. której całym współcze­
snym programem jest burzenie tego, kto <*o 
zrobi i wy”Zf1<,nn nier Tczowa krvfvka zba­
wiennych zamiarów7 rządowych. W«zvetko to 
oblane mętnym frazesem. T to ma być 
programem tej partii?

W tvm programie nie mogły sie znpeścić 
takie jednostki jak prof. Uniw. Peretiatko- 
wicz, nie mógł sie zmieścić redaktor Radze­
wicz. za ciasno i za duszni było b. wicewoje­
wodzie p. Stan. Temnskiemu.

W wydanej przez siebie ..Gaz(4*ie Poran­
nej — 2 grosze“, red. Radzewicz pi^ze:

„Obóz narodowy z.nnjduîe sin w ciasnym, 
dusznym i ślepym zaułku, w którvm nobvt 
staje się nieznośny da każdego, który pragnie 
żyć i pracować dla Polski.“

„Zatrucie duszną atnrosferą. lego ślepegU 
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zaułka, w którym znalazł się obóz narodowy, 
w znacznej mierze wskutek błędów swych 
przywódców, znalazło jaskrawy i bolesny 
wyraz w słowach, że „Polski nie będzie“. Szu­
kajmy wyj'eia z tego ślepego zaułku ku o- 
otwartej dr rdze pracy państwowo-twórczej, 
ku jasnemu słońcu przyszło'ci Polski“.

Są to słowa nie jakiegoś tam ciury par­
tyjnego. ale człowieka ze sztabu generalnego 
Narodowej Demokracji, b. posła z tego obozu, 
członka Głównego Komitetu, a więc mózgu 
partji, naczelnego redaktora organu endeckie­
go, a więc człowieka, trzymającego rękę na 
pulsie pracy partyjnej.

Endecja n-e może przeboleć tej utraty, 
to też z cała sadystyczną nienawiścią rzuca 
sio na człowieka, nazywając go alkoholikiem. 
Bóg wie ozem jeszcze, tak. jakby alkoholikom 
stać się można było przez jeden wieczór głę­
bokich rozmyślań i decydującego postanowie­
nia zerwania z mafią ósemkowej chjeny.

Dopóki red. Sadzewicz był w łonie ich 
organizacji, zrobionoby go w miarę potrzeby 
abstynentem. Jeśli już przeszedł do innego 
obozu, to biada mu.

Tak nisko, tak po łobuzersku umie sie 
mścić obóz, który pretenduje do objęcia Kie­
rowniczej linii politycznej kraiu. W tern nie- 
przebieraniu środków walki z innem i ugrupo­
waniami mieści się zarodek słabości Narodo­
wej Demokracji i lej Psty nr. 24.

Silny nie ucieka się do słabych i niskich 
argumentów.

W ..Dzienniku Poznańskim“ p. Stanisław 
Temnski. b. wiceprezes Narodowej Demokra­
cji na okręć* Pomorski, wyjaśnia, dlaczego 
wystąpił z Narodowej Demokracji. Cała dłu­
ga spowiedź jest naprawdę rewelacja i po­
winna otworzyć oczy tym. którzy do dzisiej­
szego dnia chłodem partyjnvm wiedzieni. nie 
umieia odróżnić prawdy od fałszu, szczerości 
od obłudy.

Patentowani oszczercy niech wezmą so­
bie głęboko o serca te słowną myślącego patrjo­
ty, który wyrob;ł w swoim krytycznym i 
prawym umyśle tę szczerą prawdę, nie oba­
wiając się narazić całemu fanatycznemu szta­
bowi Narodowej Demokracji.

Jasna prawda tak bije z tych oto szcze­
rych słów:

„Jeżeli zrozumiemy, że żyjemy nadał w7 
stanie walki o byt Państwowości Polskiej, je­
żeli w tej ogólnej wojnie gospodarczo-noli- 
tyczne.i. prowadzonej nawet otwarcie z Niem­
cami i Litwą, jako strażą przednia Moskali, 
naród znalazł Wodza, który zwycięża, to obo­
wiązkiem każdego Polaka jest, mu służyć, a 
nie wolno podrywać autorytetu Wodza, nie 
wolno go szkalować dla drobnych stosunkowo 
usterek, gdy w wielkich sprawach działa zwy­
cięsko.

W takim stanie rzeczy złą usługę oddaje 
Państwu, kto Wodza zohydza pot warzą o- 
szezefeza: jako potwarz taka wskazuję szka­
lowanie Piłsudskiego przez Narodową Demo­
kracje. że jest wrogiem Kościoła Katolickie­
go. Któż o tern jest powołany decydować, 
czy Rząd jest Kościołowi miły, czy wrogi? 
Czvż arbitrami w tych sprawach maią bvć pp. 
redaktorzy „Kurj.era Poznańskiego“ i „Słowa 
P.imorsb;ecro“ i zwiedzeni ich swadą działacze 
endeccy?“

Czyż więc większą znajdzie wiarę u Po­
morzan p. Sacha?

Roznada się Narodowa Demokracja, tra­
wiona starczą niemocą. Dzień 4 marca i zwy­
cięstwo Katolick:ej Unii Ziem Zachodnich 
Nr 30 da nam naridziny nowego czynnika 
państwowo-twórczego.

(eS).

WilKi napadają na żołnierzy 
KOP-u.

Warszawa, 28. 2.- (PAT.) Wskutek wiel­
kich śniegów i długotrwałej z my na naszem 
pograniczu pólnocno-wschcdniem, wilki ru- 
szvlv z lasów w wiçkszvch ilościach i gnane 
głodem, podchodzą blisko osiedli ludzkich.

Stają się one plagą również dla patroli 
K. O. P-u. które niejednokrotnie już musiały 
staczać potyczki z wilkami lub też szukać 
przed niemi uc eczki., Ostatnio wielkie stado, 
złożone conajmniej z 40 wilków, napadło na 
dwu ułanów, którzy cudem prawie zdołali 
zbiec i schronić się w jednej ze strażnic.

Zwycięstwo starań przedstawicieli rzemiosła pomorskiego 
o tanie kredyty dia wzmocnienia ich warsztatów.

Rząii obecny otoczył rzemiosło szczególna opieką.
Pomorze otrzyma najtańszy kredyt, bo po 6 procent.

Jak już donosiliśmy, rząd przyznał kre­
dyty dla rzemiosła. Obecnie nastąpił defini­
tywny jego podział jak i ustalenie bliższych 
warunków, z czego najważniejsze jest tc, że 
kredyt jest dwa i pól-letni, a dalej, że dla Po­
morza stopa procentowa wynosi 6 procent, a 
więc o 3 proc, niżej jak w innych wojewódz­
twach. Zaznaczyć wypada jeszcze, że roz­
dział kredytów nastąpi przez Komunalne Ka­
sy Oszczędności, a to z uwagi na to. że zhaj- 
dują się w każdym powiecie, a chodzi o to. 
ażeby kredyt jaknajprędzej uprzystępnić.

Wpływ na rozdział kredytów będzie ora­
ło rzemiosło samo, gdyż o przyznaniu kredy­
tów decydować będą komitety, utworzone z 
grona rzemieślników, w porozumieniu z miej- 
scowemi organ zacjami, a głównie z Izbami 
Rzemieślniczemu które służą radą i pomocą 
przv tworzeniu tychże komitetów.

Wszystkie Banki Komunalne winny wy­
stąp ć jaknajrychlej z wnioskami o kredyt do 
Banku Gospodarstwa Krajowego.

Komunikat szczegółowy brzmi:
Podział kredytu rzemieślniczego, pod­

wyższonego przez Bank Gospodarstwa Kra­

O czem mówi odpowiedź litewska?
Jeszcze o cierpliwości i dobre' woli rządu polsKiego.

Kowno, 28. 2. Odpowiedź litewska na ostatnią 
notę Polski zawiera obszerną treść. Składa się 
ona z dwóch części. Część pierwsza jest bardzo 
niejasna i najwidoczniej zmierza do powikłania 
sprawy. .

W drugiej części Waldemaras wyraża goto­
wość podjęcia rokowań z Polską po sesji marco­
wej Rady Ligi Narodów.

Jako miejsce rokowań proponuje rząd litew­
ski Królewiec.

Obecnie nie ulega już wątpliwości, że kilka­
krotna zmiana tekstu noty litewskiej dokonywa­
na była pod wpływem przedstawicieli dyploma­
tycznych wielkich mocarstw w Kownie.

Wielki pożar Banku Rolnego w Warszawie.
Bohaterskie wysiłki straży pożarne?.

Warszawa. 28. 2. (Teł. wł.) Dziś o g-nlz. 2 
w nocy wybuchł wielki pożar w nowowznie- 
sionym gmachu Państwowego Banku Rolne­
go przy ul. Nowogrodzkiej nr. 50.

Ogromna łuna obięła południowo-zachod­
nia część nieba nad Warszawą, alarmując za- 
późnionych przechodniów i mieszkańców oko­
licznej dzielnicy.

Wszystkie oddziały straży ogniowej ru­
szyły pospiesznie na ratunek.

Pożar powstał od piecyka w niewykoń­
czonej części gmachu, w której pracowali ro- 
botmcy przy ostatecznem ukończeniu elewa­
cji od strony ul. Nowogrodzkiej, gdzie wyso­
kie na 6 pięter oszalowanie, prowizoryczne 
budowli stanęło w ogniu.

Wszystkie straże pożarne pod kierunkiem 
kom. Prokopna zaięły stanow:ska, tak. że 
około godz. 2.30 kilkanaście wysokich drabin 
i kilkadziesiąt węży znalazło się w pełnej ak­
cji.

Pożar rozszerzał się z błyskawiczną szyb­
kości i obiął około godz. 2.40 górne piętra

Order „Czerwonego sztandaru“.
Moskwa, 28. 2. — Z okazji 10-lecia armii 

czerwonej nadano 50 kobitom najwyższe so­
wieckie odznaczenie ..Order Czerwonego 
Sztandaru“. Orderem tym odznaczono rów­
nież 950 mężczyzn.

Ford przy eżdźa do Po's’H.
Berlin, 28. 2. Henryk Ford przybywa w kwiet­

niu do Berlina. Przyjazd jego pozostaje w związ­
ku z niedopuszczeniem sanłochodów Forda do 
ruchu ulicznego w Niemczech pod pretekstem, iż 
nie posiadają ręcznych hamulców.

Ford zamierza odwiedzić również Polskę w 

jowego na posiedzeniu rade nadzorczej w dn. 
22 bm. о П.5 do 13.5 melonów zł., powierzo­
ny został komunalnym kasom oszczędności. 
Występują one z wn oskami o przyznanie kre­
dytu do oddziałów7 B.G.K.. położonych w ich 
obrrbrn. poczem na zasadzie wniosku oddziału 
zakład centralny B.G.K. przydziela poszcze­
gólnym komunalnym kasom oszczędności kre­
dyt w odpowiedniej wysokość’. Celem racjo­
nalnego rozdziału kredytów utworzone zo­
stały przy kasach oszczędności specjalne ko­
mitety dla rozdziału tych kredytów7, składają­
ce się z przedstawicieli rozmaitvch gałęzi rze­
miosła ped przewodnictwem delegata B G.К., 
którym jest zazwyczaj kierownik oddziału, 
wzglçdme delegowany przez nego starszv u- 
rzednik. natomiast w miejscowościach, w któ­
rych niema oddziału, starosta wzgl. bur­
mistrz.

Kredyt ten spłacany bodzie w równych 
ratach kwartalnych i ud z’ elany będzie na 10 
kw7artałów, t. j. na 2 i nói lat. Oprocentowa­
nie wynosi: w województwach Śląskiem i Po­
morskiem 6 proc., w pozostałych wojewódz­
twach 9 proc, w stosunku rocznym.

Rząd polski był zdęcydowany powtórnie wy­
sunąć na sesji marcowej Rady Ligi sprawę nie­
wykonywania przez Litwę zaleceń grudniowych 
Rady Ligi o uregulowanie stosunków sąsiedzkich 
z Polską.

O ile tekst Ni ot y litewskiej da podstawę do 
stwierdzenia, że Litwa gotowa jest podjąć lojal­
nie rokowania, to rząd polski, wykazując daleko 
idącą cierpliwość w stosunku do kowieńskich dy­
plomatów, zdecyduje się może na odroczenie wy­
stąpienia w Genewie aż do sesji czerwcowej.

Warszawa, 28. 2. (Tel. wł.) Dziś wieczorem rząd 
polski otrzymał odpowiedź litewską.

wykończonego gmachu, cgarniaiąc gryzącym 
dymem ratowników. Kilku z nich zemdlało.

Wówczas komendant straży zarządził 
akcję od strony ulicy Składowej, gdzie u«ta^ 
wiono najwyższe drabiny i tą drogą dotarto 
na ciach, aby ratować górne pietra Banku.

Po kilku godzmach. dzięki bohaterskim 
wysiłkom straży pożarnej, ogień zdołano uga­
sić. niemniej jednak*nie uniknięto poważnych 
szkód i strat.

*
Gmach Banku Rolnego przy zbiegu ul. 

Nowogrodzkiej i Składowej zaczęto budować 
w styczniu r. ub. Pracowało przv budowie 
5G0 robotników a koszt budowli obliczony był 
na 8 milj. z’otveh.

W wielkim, sześciopiętrowym pałacu. 
prscowTać miało 800 urzędników centrali Ban­
ku, oraz oddziału głównego, obsługującego 
5 województw.

Piękna sala posiedzeń obliczona była na 
120 n-ób.

Budowa dobiegała końca i niebawem no­
wy gmach miał bvć oddany do użetku Banku.

związku z planowanem uruchomieniem w jednym 
z krajów europejskich fabryki samochodów na 
eksport do Rosji.

Czescy dezerterzy.
Łuck. 28. 2. (PAT.) W tutejszym sadzie 

okręgowĄ-m odbvł s:e proces czeckich lotni­
ków dezerterów Miki i Marka, oskarżonych o 
wystąpienie zbrojne przeciwko władzom i u- 
siłowanie dokonania zabójstwa komendanta 
posterunku.

Sąd skazał Mikę na 4 lata ciężkiego wię­
zienia, a Marka — na 2 lata ciężkiego więzie­
nia.
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Na froncie przedwyborczym.

Zwycięski pochód 30-ki.
Biskupiec, pow. toruński.

Dnia 21 bm. o gódz. 5-tej, odbył się wiec 
Katolickiej Unji Ziem Zachodnich. Wiec za­
gaił ogólnie łubiany nasz sołtys, p. Kujawski, 
który udzielił głosu p. Odrowskiemu. Refe­
rent w dosk naie ujętym referacie przedsta­
wi! sprawy wyborcze, określił jasno, że tylko 
Katolicka Unja Ziem Zachodnich jest je­
dynym blokiem stronnictw, który wy­
pełnił list biskupów polskich. — Mówca 
przedstawił program Kat. Unji Z. Z„ wyka­
zał dobitnie, że szaleństwo polityczne popeł­
niają stronnictwa walczące przeciwko obec­
nemu Rządowi. Cyframi mówca wyjaśnił 
grożące niebezpieczeństwo niemieckie wobec 
ogromnego rozbicia głosów polskich na wiel­
ką ilość list polskich.

W dyskusji zabierali głos p. Bukowski, 
który gorąco polecał wszystkim zebranym, a- 
by tłumnie głosowali na nr. 30, gdyż jest to 
lista, która reprezentuje wszystkie warstwy 
społeczeństwa polskiego, jest to lista, niema- 
jąca nic wspólnego z żydami i masonami. Za­
brał jeszcze głos p. Bilecki z Chełmży (Wy­
zwoleniec). który się na każdvm wiecu inaczej 
nazywa. Referent, n. Odrowski, na wszystkie 
pytania, odpowiadał rzeczowo z naturalnym 
swoim spokoiem, a dał należytą odprawę Wy­
zwoleńcowi, który, przysłany celem siania za­
mętu, musiał uciec z sali wobec zdecydowanej 
postawy wiecowników. Wiec zakończono u- 
ehwałą, że wszyscy głosować będą na nr. 30 i

Manifesfacvinv wiec Kat Unji Ziem Zach, w Jeżewie.
Całość obywatelstwa Jeiewa za

Na przepełnionej sali lokalu p. Wąsi- 
kowskiego w Jeżewie odbył się wielki wiec 
manifestacyjny Kat. Unji Z. Z. w niedz’elę, 
dnia 26 hm., o godz. 12.3Ö. Wiec zagaił p. M. 
Borkowski z Świec-іа, powołując na przewod­
niczące ero p. Żurka z Jeżewa, na ławników pp. 
Warszaka i Kanabaia z Biechowa. Referat 
wygłosił p. Mo^ur z Grudziądza. W swojem 
treściwem przemówieniu wytłumaczył, co jest 
Unja, napiętnował politykę poszczególnych 
party j, które idą do wyborów sam opas, i na­
woływał, aby dnia 4 i 11 marca oddał każdy 
swój głos jak jeden mąż na listę nr. 30.

W dyskusji zabierali głos pp. Babiński 
(N.P.R.), Jabłoński („Piast“) i p. Капа baj. 
Ostatni utartym zwyczajem zwalczvl N.P.R, 
Rzeczowo odpowiedział jeszcze referent p. 
Mózur. Pozatem zgłosili się w dyskusji do 
głosu między innymi pp. Guziołek z Grudzią­
dza (P.P.S.) i towarzysz z Świec’a, których to 
do głosu nie dopuszczono. Na zakończenie za­
brał glos p. Borkowski z Świecia. który wy-

Wielkie zwycięstwo Kat. Unji
Dnia 26 bm., o godz. 12. zagaił członek 

Pow. Komitetu Wyborczego Kat. Unji Z. Z. 
p. Leon Michałowski z Świecia, zebranie 
przedwyborcze w Terespolu Poni.

Na przewodniczącego wybrano p. Rybiń­
skiego. prezesa niższych Urz. poczt, w Teres­
polu: na sekretarza p. Kellasa z Gniezna; na 
ławników pp. Woyszwiłła i Szczepańskiego z 
Teres]X)la.

Przewodniczący udzielił następnie głosu 
r>. Michalskiemu z Bydgoszczy, prezesowi Zw. 
Urzędników Kolej. Referent w swojem prze- 
szło godzin nem przemówieniu wyjaśnił zebra­
nym gospodarkę polityczną i wewnętrzną 
przed wypadkami majowemi w r. 1926, a obec­
ną pod rządem marszałka Piłsudskiego. Da-

Kolejarze i pocztowcy za listą 30. 
pewnie poprawę bytu pracownikom państwo­
wym. idącym po linji Rządu. ,

W dyskusji zabierali gos pp.: Stasieiow­
aki, Rogatoweki z Możeszczyna i urzędnik 
pocztowy p. Rybiński z Terespola, którzy na­
woływali swych kolegów do współpracy z 
Rządem i gołsowania na 30-kę.

Okrzykiem: „Niech żyje p. marszałek Pib 
•udski i ЗО-ka!“ zakończył p. przewodniczący 
zebranie.

Laskowice. dnia 28 lutego.
W niedzielę, dnia 26 bm., odbyło się ze­

branie przedwyborcze Katol. I nji Z. Z. dla 
urzędników kolejowych i poczt. w Laskowi- 
cach. na sali p. Konerta. Referat wygłosił 
prezes Urzędu. Kolej, p. Michalski z Byd\ 
moszczy; w streszczeniu zobrazował cało­
kształt pracy p. marszałka Piłsudskiego od 
wypadków majowych do czasu obecnego. <.»v 
brani przekonali się, że tylko 30-ka może »a- 

odśpiewaniem „Boże, coś Polskę“. Wśród o- 
krzyków i burzy oklasków na cześć referenta, 
p. Odrowskiego, opuszczają w'ecownicy salę, 
niosąc Odrowe ziarno polityczne do domu.

♦
Łubianka, pow. toruński.

Dnia 21 bm„ o godz. 8, odbył się wiec Ka­
tolickiej Unji Ziem Zachodnich na sali p. Wi­
niarskiego. Reerat polityczny wygłosił pan 
Odrowski. W dyskusji zabierali głos pp. Ku- 
cięba, Dusmski i przesławn ykrzykacz Wy­
zwoleniec Kruk. Rzeczową odprawę dał Wy­
zwoleńcom referent p. Odrowski. Już po Ì2 
w nocy wiec zakończono.

♦
Sienriń, pow. toruński.

Dnia 22 bm.. o godz. 6. odbył się wiec Ka­
tolickiej Unji Ziem Zachodn. na sali p. Omię- 
czyńskiego. Wiec zagaił p. Kowalski, łubia­
ny dz’alacz miejscowy, który udzielił głosu p. 
Odrowskiemu. Referent w pięknym referacie 
porywał wprost licznych słuchaczy. W dy­
skusji próbował socjalista Tomaszewski z Ci- 
choradza ag’towaé га nr. 2 ''‘•uzgocącą od­
prawę udzielił czerwonym r< a nt p. Odrow­
ski, wykazując ich metody, prowadzące do o- 
giupiania robotnika polskiego i zaprzedania 
go żydom i masonom. Na zakończenie od­
śpiewano „Boże, coś Polskę“. Na. cześć refe­
renta p. Odrowskiego wzniesiono okrzyk 
„Niech nam żyje!“

Unją. — Rezolucja uchwalona.
tłumaczył zebranym stanowisko Stanu Śred­
niego do Rządu marszałka Piłsudskiego i od­
czytał następującą rezolucję:

„My zebrani na wielkiem zebraniu przed- 
wborczem Katol. Unji Z. Z. w Jeżewie w dn. 
26 lutego 1928 r„ przedstawiciele wszystkich 
stanów, po wysłuchaniu referatu uchwalamy 
głosować na liste nr. 30 Kat. Unii Z. Z., która 
łączy w myśl wskazań listu Ks.Ks. Biskupów 
cztery stronnictwa polskie w największy blok 
polski na Pomorzu, łączy wszystkie stany, 
wieś i miasto, w jedna całość, a oparta o zasa­
dy katolickie i narodowe, dąży do rzetelnej 
współpracy z rządem“.

Zebrani rezolucję uchwalili. Po jej u- 
chwalemu odśpiewano „Boże, coś Polskę“. Po 
zamknięciu zebrania Katol. Unji Z. Z. usiło­
wał p. Guziołek i jego tow. urządzić wiec 
P.P.S.. lecz energiczna postawa policji roz­
proszyła p. G u ziółka wraz z jego towarzy­
stwem.

Ziem Zach, w Terespolu Ponr 
lej wyjaśnił stanowisko poszczególnych blo­
ków politycznych do obecnego Rządu, wzywał 
do oddania głosu przy wyborach na listę 30 i 
zakończył swój treściwy referat okrzykiem na 
cześć marszałka Piłsudskiego i Katol. Unji 
Ziem Zachodnich nr. 30. który to okrzyk 
zebrani powtórzyli gromkim głosem.

Przewodniczący podziękował p. referen­
towi za treściwy referat.

W dyskusji nad referatem zabrali głos 
pp. przewodniczący Rybiński i Sławecki. któ­
rzy nawoływali zebranych do oddania gołeow 
przy wyborach w dniach 4 i 11 marca hr. na 
listę nr. 30. Po odśpiewaniu „Boże, coś Pol­
skę“ zakończono zebranie.

Lista nr. 30 jest k£... _xq.
Im bliżej dnia wyborów, tein częściej i 

głębiej zastanawia się każdy, na którą listę 
oddać swój głos wyborczy, by spełnić należy­
cie swój obowiązek tak w stosunku do pań­
stwa jak i narodu.

Z pośród wielkiej ilości list wyborczych 
ogół miejski przedt wszystkiem interesuje li­
eta Nr. 30 Katolickiej Unji Ziem Zachodnich,

Każdy obywatel, pragnaev dobra kraju, 
zdaje sobie jasno sprawę, iż dobrobyt ogólny 
tylko wówczas jest możliwy, jeśli będzie ist­
niała harmonijna współpraca między całem 
społeczeństwem a rządem, stojącym na czele 
Państwa,

Tę hamonijną i rzeczową współpracę nad 
odrodzeniem gospodarczem kraju, głosi Kato­
licka Unja, pragnąc, by nad całem życiem 
państwowem Polski górowały przedewszvst- 
kiem interesy gospodarcze, oparte o ideały 
katolickie i narodowe.

Rozpanoszone partyjnictwo, pragnąc po­
zbawić wpływów Katolicką Unję i osłabić jej 
poważanie, stara się i ogłasza w sposób zly. iż 
Katolicka Unja jest związana z masonami i 
żydami.

Rozsiewane te wiadomości są fałszem i 
zwykłem oszczerstwem, obli ozonem na od­
ciągnięcie głosów liście nr. 30.

Jak się przedstawia ta sprawa w rzeczy­
wistości, najlepiej powiedzą o tern fakty. Na 
całej liście Katolickiej Unji Ziem Zachodnich 
nie stoi ani jeden żyd. czv to do sejmu czy do 
senatu, czy też na liście państwowej. Wszak 
gdyby te wiadomości polegały na prawdzie, 
czyż do pomyślenia byłby fakt, iż na liście 
nr. 30. na czołowych miejscach stoją ks. Pra­
łat Madej i ks. Prałat Czuj?

Lista Nr. 30 Katol. Unji Ziem Zachodn. 
jest listą sczerze katolicką i narodową, wią- 
żącą w sobie interesy szerokich sfer mie­
szczańskich z interesami wsi.

Ponieważ zaś jednocześnie Katol. Unja 
Ziem Zachodnich pragnie i dąży do odbudowy 
gospodarczej kraju, opartej o twórczą i rze­
czową wspópracę z polskim rządem, przeto w 
dniu 4 marca każda obywatelka i każdy oby­
watel odda swój głos na listę Katolickiej Unji 
Ziem Zachodnich Nr. 30.

Na marginesie,
Warszawski pomysł uczczenia rocznicy 

10 leda Państwa Polskiego.
Niezwykle trafne i rzeczowe uwagi zawarte są 

w u rze 57 „Epoki“ w refleksjach pt. „Duch bli­
chtru“. — Oto magistrat warszawski postanowił 
ku uczczeniu 10-lecia istnienia państwa polskiego 
wybudować gmach opery za 10 mil jonów złotych.

Nowy, wspaniały gmach opery — pis» „Epo­
ka“ — i to: „w mieście, w którem 51 proc. (t. j. 
5 662) zabudowanych posesji nie posiada kanali­
zacji, a trzecia część (3 491) nie ma wody choćby w 
studniach podwórzowych; w którem piąta część 
mieszkań (prawie 40 000) zajmowana jest przez 
dwie lub trzy rodziny w jednym lokalu: w którem 
•— według danych magistrackiego wydziału zdro­
wia — jest 4 685 mieszkań pozbawionych całkowi­
cie światła, a 11756 lokali wilgotnych (w tych 
dwóch kategorjach mieszkań gnieździ się 20 000 
rodzin); wr którem znaleźć można „mieszkania“ w 
katakumbach pod (!) suterynami, dokąd ludzie o- 
puszczają się na powrozach; w którem praca prą­
tku gruźliczego zabija tysiące nędzarzy i z roku 
na rok zwiększa odsetek śmiertelności (tern więk­
szy, im większe przeludnienie i większa bieda, a 
więc: w śródmieściu 9,4 proc., na Pradze — 14 
proc,, na Bródnie — 19 proc.); w którem mieszka­
nia dzielnic robotniczych w 99 proc, pozbawione t»ą 
elektryczności i gazu, szereg mieszkań nie ma o- 
kien 1 palenisk, a tylko 2 proc, ma ustęp; w mie­
ście. które zna gehennę bezdomnych i nieludzkie 
tragedje życia w namiotach i pod gołem niebem 
— w tekiem oto mieście wpaść na pomysł budowa­
nia nowej opery kosztem 10 miljonów złotych, na 
to zaiste, trzeba mieć duże, bardzo dużo odwagi.

Za takie rzeczy biedni ludzie się gniewają... 
Takie pomysły dobrą oddają przysługę nieprzy­
jaciołom, t. zw. ładu i porządku. Takie absurdy 
podsycają bunt wewnętrzny w świecie nędzy i ro­
dzą różne, różne myśli...

A jeżeli, w imię spraw wyższej kultury, na 
piekielny obraz nędzy miejskiej zamknąć oczy — 
jeśli kto tak potrafi — to przecież byłyby cele pię­
kne i poważne, instytucie znakomite, które można- 
by stworzyć za tak wielką sumę. Czy już ma­
my za dużo pomocy dla nauki, literątury i sztu­
ki? Czy już mamy za dużo domów ludowych, bb 
bljotek, muzeów?

Panowie ojcowie miasta, straciliście rozuinU
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Monumentalnv wysiłek twérczv Ameryki.
Każda dziedzina pracy ludzkiej wykra­

czająca poza przeciętne normy wysiłku nawet 
zbiorowego. osiega te wyżyny monumentalno­
ści twórczej, które przytłaczając swoją potęgą 
współczesne pokolenia wyciskają na nich 
trwałe piętno swojej despotycznej władzy.

Europę ujarzmił dziś całkowicie kapita­
lizm amerykański, ten apokaìintycznie monu­
mentalny cielec złoty, przed którym w bałwo­
chwalczym nomai hołdzie całopalne często o- 
fiary składają ludy starego świata. Nowo­
żytne Kalebasy — ministrowie finansów, co 
raz udają się na pobożne pielgrzymki do no­
wojorskich świątyń dolara, modlić się o laskę 
złotego deszczu dla wycieńczanych pożarem 
wojennym krajów.

Stany Zjednoczone skłonne są odgrywać 
rolę Jowisza wobec tęsknie wyczekującej Da­
nae — Europy, żądają jednak motylka dzięk­
czynnych hymnów, ale i cennych ofiar.

I oto na monumentalnych ostanach Wall­
street składane są pokorne monopole państ­
wowe, zastawy celne, koncesje bankowe, 
przywileje handlowe, dzierżawy górnicze, pre­
cjoza narodowe, bogactwa krajowe, majątki 
państwowe.

Obecnie Ameryka, oprócz wasalstwa eko­
nomicznego niedwuznacznie domaga się roz­
brojenia militarnego.

Dekretem Stanów Zjednoczonych świąty­
nia Marsa ma być zamknięta, ludy czcić win­
ny jedynie dolarowego Merkurego.

Ameryka opiera potęgę swojego despo­
tycznego autorytetu na monumentalnym wy- 
siłku twórczym kapitału, o którego przygnia­
tającej zaiste wielkości najwyraźniej świadczą 
ci j< re dare statystyczne.

W dziedzinie praw militarnych cyfry 
brzmią imponująco: budżet wojskowy wy­
nosi około 700 mil jonów dolarów! — 
Wartość floty wojennej dochodzi do 2.500 mi. 
łjardów dolarów. Przytem Stany Zjednoczone 
posiadają więcej niż 13.000 dyplomowanych 
lotników.

Od czasu do czasu urządzane są próbne 
mobilizacje, przyczem odbywają się rewje 
wojskowe, w których Bierze ogółem udział 16 
miljonów ludzi. „Si vis pacem para bellum“, 
wydaje się być hasłem pacyfistów amerykań­
skich.

Ta imponująca wielkość militarna jest 
pośrednim wynikiem dobrobytu państwowe­
go, wypływającego z coraz bardziej utrwala­
jącej się hegemonji ekonomicznej i finanso­
wej. Dochód bowiem roczny Stanów Zjedno­
czonych jest przeszoł dwa i pół razy większy 
od połączonych dochodów Anglji, Francji. 
Niemiec i Japonji! Blisko połowa wszech­
światowego zapasu złota znajduje się w pod­
ziemiach skarbów banków nowojorskich. Pie­
niądz jest tani, dzięki czemu produkcja prze- 
mysłowo-hutnicze osiągnęła zawrotne iście cy­
fry. Ameryka dostarcza 60 proc, ogólnoświa-
&ŁJJL____ . -------------------------------- 1......................1 UŁŁ!----------  

w Lekarz obłąkanych.
(Clac itaîozv.t

Eks-bankier, w napadzie coraz wieuszej ma­
ligny. przedstawiał widok przerażający. Strumie­
nie deszczu i piana morska przylepiły koszulę do 
suchego, żylastego jego ciała; krótkie, gęste wło­
sy zdawały się, jakby napełnione fosforem. Nie­
szczęśliwy gestykulował i krzyczał coś głośno, a 
•jego frazesy bez związku mieszały się z głuchym 
łoskotem i dzikiem wyciem rozhukanego morza. 
Wysoka jego postać wydawała się wyższą jeszcze 
w pośród ogólnej ciemności. Cudem jakimś nie 
stracił dotąd równowagi i nie został porwany przez 
bałwany, nieustannie odbijające się o niego.

— Łatwo mógłbym być wytłumaczony — po­
myślał Fabrycjusz, rzucając wkoło siebie szybkie 
spojrzenia.

Niepodobna było nic rozróżnić na odległości 
trzech kroków, a zresztą całą uwagę majtków zaj­
mowała nieustanna ich praca.

Leclerc pewny, że zbrodnia nie będzie miała 
świadków, pochwycił starca wpół i chciał go prze­
chylić. Już miał to uczynić, gdy nagle instynkt 
zachowawczy przezwyciężył maligną. Pan Dela- 
rivierc zaczął się bronić, krzycząc z przerażenia 
1 złości. Jego kościste palce, których silę powięk­
szyła maligna, pochwyciły przeciwnika za gardło 
i ścisnęły go jak kleszczami.

—- Nie wyrwę się — pomyślał Fabrycjusz — i 
będę zgubiony. .

Postanowił walczyć do ostatka z nieuniknio­
ną śmiercią. Ręce miał wolne... Wsunął jednę do

ЖѴС1Е C»IРОПЩЕМ:IE
Pożyczlia dla miasta Warszawy.

W dniu 27 bm. p. minister skarbu odbył 
dłuższą konferencję z przedstawicielami za­
rządu m. Warszawy i z pełnomocnikami kon­
sorcjów bankierskich, jako to: Stone. Webster 
and Blodget, The first National Corporation

O Radę Gospodarcza
Jak wiadomo, opiniodawcza komisja rol­

na złożyła rządowi konkretny wniosek w spra­
wie powo]ania do żvcia Państwowej Rady Go­
spodarczej. Projekt utworzenia takiej rady 
został oddany do rozpatrzenia specjalnie po­
wołanej do tego komisji, w skład której we­
szli: prezesi poszczególnych komisji opinio­
dawczych w osobach p. Buzka, jako przewo- 
dn czącego; Wierzbickiego i Simona, oraz 2 
członków z każdei komisji.

Na dwóch odbytych dotąd posiedzeniach 
tej komisji nie zdołano uzgodnić rozbieżności, 
istniejącej pomiędzy poszczególnymi członka­
mi. w sprawie potrzeby i celowości utworze­
nia wyżej wspomnianej rady.

Jak się dowiadujemy, przedstawiciele ko­
misji opinjodawezveh rolnej i pracy są za jej 
utworzeniem, przemysłowej zaś kwestjonują 
potrzebę podobnej rady.

Bezrobocie w Niemczech.
Obecny stan niemieckiego rynku pracy 

budzi szczególne zainteresowanie całego świa­
ta w związku zwłaszcza z arb traźem Mini­
sterstwa Pracy pomiędzy przemysłowcami 
metalurgicznymi a 800.000 ludzi zatrudnio­
nych w tym przemyśle. Ponieważ należenie 
robotników’ do Kas Chorych jest w Niemczech 
bezwzględnie obowiązujące, zdaje się być sta­
tystyka robotników, przez nie podawana, mo­
żliwie ścisłą. Otóż wykazuje ona liczbę 16 
miljonów, jako odpowiadającą liczbie ludno­
ści robotn’czej Niemiec, wliczając w to oczy­
wiście zarówno służbę domową, jak pracowni­
ków rolnych. Co się tyczy bezroboczych w 
Niemczech, nie obejmuje ona tych, którzy na­
leżą do kategorji tak zwanych „poszukujących 
pracy“ bądź dlatego, że owi szukający nie by­
li dość długo zatrudnień', aby mieć prawo do 
świadczeń państwowych, lub też, że byli nie- 
zatrudnieni dłużej, niż sześć miesięcy i wsku- 
■■■нивнягоеияееіі иш иіиініі ш іи вевіянвмр***™«
towego kontyngentu bawełny, co przedstawia 
wartość 1,500 miljardów doi. W 1923 r. piece 
hutnicze Stanów Zjednoczonych przerobiły 
31 miljonów tonn żelaza, kopalnie zaś dały 
600 miljonów tonn węgla, podczas gdy Fran­
cja w tym czasie wykazuje 3 i pół miljona 
tonn żelaza i 40 miljonów tonn węgla. 1 w

kieszeni spodni i wydobył mały nożyk kataloński, 
który zawsze miał przy sobie. Otworzył go i dy­
szący, chrapiący, miał jeszcze tyle siły, że zagłę­
bił ostrze w pierś wuja... Zesztywniałe śmiertelnie 
palce natychmiast się otworzyły.

Fabrycjusz odetchnął, a bankier runął na 
wznak na plaski brzeg okrętu. Czynność morder­
cy stała się bardzo łatwą, uniósł swoją ofiarę i ze­
sunął w otchłań, gdzie także i nóż swój rzucił.

Zbrodnia została dokonaną, deszcz bijący stru­
mieniami, zmyl przelaną krew z pokładu. Nigdy 
morderstwo nie było bezkarniejszem. Nie znaj­
dzie się przecież trupa na pelnem morzu, a zresztą 
maligna starca zmieniła to, co się stało, na prosty 
przypadek.

Skoro wszystko było skończone, morderca 
przez dwie lub trzy minuty stal nieruchomy, nie­
żywy prawie. Najochydniejszy zbrodniarz, po sil- 
nem naprężeniu nerwów7, doznaje osłabienia.

Fabrycjusz nie żałował tego, co zrobił, ale 
przeląkł się prawie swojego dzieła. Trwało to bar­
dzo krótko. Nędznik wzruszył ramionami, odpę­
dził od siebie czarne myśli i zastanawiał się nad 
tern tylko, jakie ma przedsięwziąć środki ostroż­
ności przeciw’ko podejrzeniom doktora, jeżeliby 
cośkolwiek podobnego mogło nastąpić.

Powrócił do kajuty, czołgając się zawsze po­
między linami, i zaraz wybiegi z powrotem r?a 
schody i z całych sił zaczął krzyczeć:

— Na pomoc! na pomoc!... doktorze, gdzie je­
steś Ì Na Boga, co tchu przybywaj!

Przygniecony masztem majtek wydawał osta­
tnie tchnienia. Nauka nie mogła mu już nic po­
móc, nie mogła nawet cierpień biodal° przedłu­

of New York i The first National Bank ol 
Boston.

Jak się dowiadujemy, konferencje te sto­
ją w ścisłym zw ązku ze sfinalizowaniem po­
życzki amerykańskiej dla m. Warszawy na 
cele inwestycyjne w kwocie 10 milj. dolarów’.

tek tego nie otrzymują zapomóg, których 
udz" elanie usta je po upływie sześciu miesięcy 
bezrobocia. Ponieważ w7 roku bieżącym eks- 
pirować ma w Niemczech przeszło 400 taryf, 
uwarunkowanych umową z pracownikami w 
poszczególnych gałęziach pracy, przewidywać 
należy w Niemczech od czasu zniesien;a oku­
pacji Ruhry. Każdy rok cd czasu tej ewa­
kuacji zaznacza się odmienną fazą w rozwoju 
Niemiec.

W 1924 r. po okupowaniu Ruhry, w cza­
sie inflacji i wskutek tego taniego eksportu, 
liczba Bezrobotnych sięgała 402.600.. W koń­
cu lata 1925. w dobie stabilizacji marki i wiel­
kiego ożyw‘en i a rwnku wewnętrznego, liczba 
ta spadła do 200.000. W pierwszej połowie 
1925, kiedy nastąpiło ścieśnienie obrotu go* 
tówkowego, a nadto niemożliwość zyskania 
długoterminowego kredytu, podskoczyła od- 
razu l:czba bezrobotnych do 2.850.000. Wsku­
tek strajku węglowego w Anglii spadła cyfrą 
bezrobotnych w końcu tego samego roku do 
1.750.000. W 1927 pierwsze rólr^rze wykaza­
ło znów znaczny wzrost liczby bezrobotnych 
— 2.850.000, k4óra to liczba zmalała znów w 
końcu ubiegłego roku do 870.000. Istna to 
huśtawka, bowiem styczeń br. ponownie wy­
kazuje wzrost do 1.200.000. czyli powiększe­
nie w stosunku do poprzedniego półrocza o nół 
miljona. Oczywiście w znacznym stopniu 
przypisać należy w kraju rolniczym wzrost 
bezrobocia w ciągu miesięcy zimowych i zwią­
zanego z niemi braku robót w polu. M:mo to 
ekonomiści niemieccy uzależniają znaczny 
obecny wzrost bezrobocia w Niemczech od 
ogólnego stanu rynku niemieckiego, i związa­
nego z nim zamknięcia wielu fabryk i war­
sztatów. W tych warunkach obecne poważny 
zatarg pracodawców i pracobiorców w prze­
myśle metalurgicznym może doprowadzić ì>ez- 
roboc e w Niemczech do rozmiarów katastro­
falnych, a wraz z niemi do poważnych wstizą- 
śnień politycznych i ekonomicznych.

dziedzinie miedzi zajmuje Ameryka również 
pierwsze miejsce, produkując trzy piąte całej 
ilości tego metalu.

O majątku państwowym świadczy tak 
charakterystyczny szczegół, jak wartość ko­
lei żelaznych, przekraczająca sumę 20 mi­
ljardów dolarów!

żyć. Doktór opuścił salę sypialną, bo starania 
jego były bezużyteczne, i pospieszył do Fabrycju­
sza z zapytaniem:

— Co znaczą te krzyki? Co się tu stało? Czy 
by panu Deiariviere gorzej być miało?

— Doktorze — odrzekl łotr głosem złamanym 
— obawiam się strasznego nieszczęścia... Wuj w 
gwałtownej malignie wyskoczył z łóżka i pomi­
mo wszelkich usiłowań moich, ażeby go pcw- 
mać. ucisk z kajuty, obaliwszy mnie na ziemię.

— O, do wszystkich djablów7! — zaklął doktór 
i gdzie się teraz znajduje?

— Na ponieście!
— Na pćmoście, w taką ulewę?... bez ubrania, 

to może zabić go jak pchnięcie nożem!... A jak 
go tu odszukać w tej ciemności piekielnej? Chodź 
pan. poprosimy kapitana o pomoc z kilku ludzi. 
Co za nieszczęście... do stu fur beczek... co za me- 
szczęście!...

Doktór wybiegł szukać kapitana, gdy właśnie 
rozległy się gwałtowne krzyki, najstraszniejsze 
ze wszystkich jakie się mogą rozlegać na okręcie 
na pelnem morzu i w dodatku podczas burzy.

— Do pomp!
Piorun, uderzywszy w jeden z masztów, spo­

wodował na dnie okrętu pożar, nie spostrzeżony 
na razie, a który teraz zamanifestował się kłęba­
mi dymu i wylatujących iskier.

— Czego chcesz? — zapytał zdziwiony doktór.
— Do pomp wszyscy! — zakomenderował kró­

tko stary wilk morski i jednocześni:- dodał: — Je­
żeli za pięć minut nie opanujemy ognia, to nie 
pozostanie nic więcej do zrobienia, jak polecić du­
szę Panu Bogu.
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rzy gotowania ^echn'czne do glosowania
Koperty — urny — bezpieczeństwo.

f'rzez ііінеціс dni 10 wrz'la praca xv krę­
gowej komisji xwborczei Nr. 1 na m. st. War­
szawę nad rk- ń('7on‘en: prz' <yi towań tech­
nicznych do głosowana. Przcde\vczy tkl<m 
ostemplowano wszv tkie koperty w i;czbie 
około 700.000. Każdv wyborca może к wia­
domo. oddać swoi ęłos jedynie w takiej ko-, 
percie urzędowej.

W dabzvm einen sprowadzono z magi­
strati: 3G0 urn. Ггпѵ te zo^talv już rozesła­
ne do mieszkań nrzewc-dr 'Ozaeych obwodo­
wych kon isb wyborczych; którzy przewiozą 
je do twych biur.

Wraź z urnami prze łann przewodu cza- 
cvm okólnik generalnego komisarza wyborcze 
gro w srraw'e technik" głosowania, a dalej Lak 
sznurek i Ha k;ety kart ЛВсуеп* wych nie­
zborne rrzy ustalaniu wyników głosowań ńi w 
wyborach.

Pia ułatw enift nrzewodn:ozaevm komisji 
przv odwożeniu w nocy oddawanych gło<ń\v 
do ratusza, uruchomiony brdz'e specialnv ta­
bor samoeh doww z osłona policyjna. W Л ;:u 
głodowania w lokalach każdej korn’sii pohi ć 
bada służbę trżej posterunkowi P.P . nadto 
wvsìane hodą na m’asto liczne patrole konne 
i rowerowe.
..............." ’1 - —^№"14' ^«;д№т«т .INU!» HWUWt-f ■■ ' 1~ " *»

<■ źyc a organizac i w. P. N. S. P.
Dnia 26 lutego odbyło się w stałym 1'kaln 

zebrań, walne zebranie Ognika Związku Pol­
skiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych.

Obszerna saia konferencyjna szkoły im. IrC 
Marcinkowskiego przy ul. Brackiej była zdol­
nie wypełniona przeż członków Ogniska, ktu zy 
wysłuchali sprawozdań: zarządu, sekcji oświato­
wej, prasowej i propagandowej (za szkoła, jedno­
litą).

Stwierdzono nietylko rozrost Ogniska, ale po­
większenie się działoś pracy. W przeciwieństwie 
do lat ubiegłych — znacznym plusem wyn ku prą­
cy to działalność społeczna. Dorywczo urządza­
ne odczyty miały w tym roku 12 319 słuchaczy Z 
inicjatywy Ogniska urządzono S wieców za szkolą 
jednolitą z 4 COC zgórą uczestników.

Z zakresu spraw samokształceniowych wysłu­
chano szereg referatów pedagogicznych, urządzo­
no 2 kursy praktyczne bezpłatne dla miejscowe­
go nauczycielstwa, oraz wzięto udział w dwóch 
wy cieczkach krajoznawczych.

Dochody i rozchody Ogniska wyrażają się su-

C7-* i . urawclnwa TZ.V. :emn oś c let,

jest pranie mydłem Jeleń Schicht. Skutki prania mydłem złem nie «ą 
och „zu widoczne. Dopiero później gospodyni sposi, zega szkodę, urzą­
dzoną jej bieliźnie. À wszak bielizna jest wielkim i drogocennym skar­

bem każdej gospodyni.
Mydło Jeleń-Schicht wyrabiane z najlepszych surowców, jest łagodne 
oiaz wydajne, Fakt, że jest ono używane od dziesiątek lat przez ' 

miljony doświadczonych gospodyń, jest rękojmią jego dobroci.
Używa jatę zatem Szanowne Panie Gospodynie we własnym interesit

4
iuuiMWW.. iD^-v^aKOTti.'i*«Rw.ww •- ••іѵііяг.ііі^.т-ѵ-Л'Ѵ. ^.--лт^ж»шешііевіиііі1«ламм^таІі, іеі^іітаігееч^яя^пммвтяеевввім

mą 2 000 zł.
Oto krótka treść sprawozdań, która świadczy,

że nauczycielstwo zrzeszone w Ognisku nie spi. W 
dyskusji poważne glosy stwierdziły owocną pra­
cę zarządu i prezesa p. Neumeuera.

Prezesem wybrano ponownie poraź piąty p.

Wiadomości z Tucholi
(Od wł. koresp. „Gońca Nadwiśłańsk.“)

Neumeuera. a na członków zarządu pp. Skworza

— Z życia towarzystw. Wczoraj odbyło się w 
lokalu p. Marjanowskiego zebranie Ogniska nau-

wę. Cyburtównę, Rawską, 
kę, Stępienia, Gawlika, Lebelta i Cywińskiego.
ии»мвштіиит-ітгііті<мя1и1'>пііііігшіжітг1.гг11іггіа.^.га ,

Rad o -Program,
Środa. 28 lutego 1928 roku.

WARSZAWA. 12.00 Sygnał czasu, hejnał z Wie­
ży Marjackiej w Krakoiwe, komunikat lotniezo- 
meteorologiczny, oraz nadprogr.; 16 00 Odczyt p. 
t.: Teatr ludowy; 16 40 Skrzynka pocztowa — kö­

czycielskiego. Przewodniczył p. prof. Warezak.

tować osobliwość, że odrazu mamy dwa kina. Z 
jednem przyjeżdża z Chojnic p. Nieborowski

anuszewskiego, Kup- - Obecnych było prócz członków także dużo gości-
rn. in. także kier, szkoły p. O-soxvski. Refera; о 
polskiem szkolnictwie wygłosił p. prof. Warezak. 
wykazując konieczność zakładania szkól wys<»ko- 
zorganizow’anych. W ożywionej dyskusji doma­
gano się jaknajszybszego zrealizowania szkoły 
jednolitej.

— Dwa kina. Do niedawna przedstawienia ki­
nowe były u nas rzadkością teraz możemy -ano-

(Promień) i wyświetla w sali Browaru, drugie ki-
no prowadzi p. Neumann w hotelu du Nord. Pro­
gram ostatniego „Syn marnotrawny“ jest bardzo 
ciekawy i aktualny. Życzyćby sobie tylko można, 
aby do kina nie chodziła młodzież szkolna. Bo 
wogóle rodz'ce nie bardzo zdaje się pilnują swe 
dzieci. Niedawno oburzano się na fakt, że dzieci 
ze szkoły powsz. były na balu niemieckim, teraz 
znów kino. Przecież wpływ kina jest najczęściej 
demoralizujący.

respondencję bieżącą omówi dr. Marjan Srę- 
powski; 17,20 Odczyt organizowany przez min. 
komunikacji; 17,45 Program dla dzieci — tran­
smisja z Krakowa; 18,15 Transmisja z Wilna; 
19,15 Rozmaitości; 20 00 Odczyt organizowany 
przez prezydjum rady ministrów p. t.: O polity­
ce finansowej Banku Gospodarstwa Krajowe­
go — wygi. gen. Górecki; 20.30 Koncert wieczor­
ny wykonany przez orkiestrę dętą; 22,05 Komu­
nikaty PAT.; 22 20 Komunikaty: policyjny, 
sporowy oraz nadprogram.

GDANSK: 1100 Dzwony z kościoła św. Katarzy­
ny; 11.30 Płyty gramofonowe, biuletyn meteor., 
Wiedomości; 16,00 Program z Królewca; 22,00 
Muzyka taneczna kapeli Salzberg.

MED JOL AN: 17,05 Transmisja muzyki z R Ba­
sente; 20,50 Sygnał czasu, radjotechnika; 21.00 
Transmisja operetki z Teatru Lirico.

LANGENBERG: 13.05 Koncert poppi.; 17,00 Wy-/ 
padki dnia; 18,00 Koncert popołudniowy; 20.00 
Lekcja tańca; do 24 00 Muzyka taneczna.

WROCŁAW: 16.15 Koncert: 17.45 Transmisja z 
Gliwic; 1830 Szkoła Bredowa, lekcja francu­
skiego dla początkujących; 19 20 Transmisja z 
Teatru Miejsk. „Don Carlos“ — opera w 4 ak­
tach VerdVego.

PRAGA: 1100 Produkcje muzyczne; 12,0C Czas. 
Wiadomości, Orkiestra; 16.10 Program dla dzie­
ci; 17,50 Audycja niemiecka; 19 40 „Krim orni“ 
_ opera Dvoraka; 21,00 Transmisja z Brna; 
22-.00 Czas, Wiadomości, Orkiestra.

Różne sa sposoby wznecaira miłości.
Niezwyiita sprawa młode" Poldi przed sądem parys iîm.

W ubiegłym tygodniu, przed jednym z sądów 
karnych Paryża, rozegrała się sprawa dość nieba­
nalna. Na ławie oskarżonych zasiadła młoda Pol­
ka, której nazwisko, oczywiście według dziwacz­
nego przeinaczenia w sprawozdaniach pism fran­
cuski j ma brzmei: Stefanja Kojicza.

Sprawa znajdowała się już w apelacji. W 
pierwszej instancji skazano oskarżoną ua rok 
więzienia. Pociągnięta została do odpowiedzial­
ności na mocy artykułu o „ciężkich obrażeniach 
i ranach“ z dodatkiem okoliczności obciążających. 
W istocie poprostu cheiała spalić żywcem swego 
męża- Działo się to w lipcu ubiegłego roku.

Pewnej nocy, w czasie gdy małżonek pogrą­
żony był we śnie, pani Stefanja oblała ciało jego 
spirytusem i przytknęła płomień świecy. Nie­
szczęsny małżonek mógł stać się natychmiast ży­
wą pochodnią. Na szczęście przebudził się za­
wczasu. płonąc już. zaczął się miotać w przeraźli­
wym bólu, co wywołało taki efekt, że małżonka, 
łkając rozpaczliwie, przystąpiła do gorączkowej 
akcji ratunkowej.

W rezultacie — jak stwierdził sam przewo­
dniczący sądu w drugiej instancji — więcej było 
strachu niż cierpienia. f

O ile w pierwszej instancji sprawę całą — oo

łatwo zrozumieć — traktowano bardzo poważnie 
i mrocznie, o tyle w drugiej od początku panował 
nastrój bardzo pogodny i taki sam też nastrój u- 
wydatnił się w żartobliwych, „z łezką“ pisanych 
sprawozdaniach, jakie przynosi prasa paryska.

Co zaszło Poprostu to, że próba spalenia 
męża przez panią Stefanję otworzyła młodemu, 
lecz, podówczas skłóconemu małżeństwu, erę roz­
kosznej bez żadnych chmurek szczęśliwości i mi­
łości To właśnie, przed drugą instancją, wyło­
żył we wzruszających słowach adwokat pani Ste- 
fanji, ona sama i wreszcie jej mąż, jako świadek. 
Mąż zresztą, który francuskim językiem prawie 
wcale nie włada, przekonywał sędziów nie tyle 
słowami. ile wymownemi gestami i miłosnemi 
spojrzeniami, rzucanemi na oskarżoną żonę.

Dodają jeszcze paryscy sprawozdawcy, że ró­
wnież znakomite wrażenie wywarła na sędz;ach 
„przedziwna słodycz i anielskie wejrzenie oskar­
żonej oraz rczhosz.nie słodki akcent jej ojczystej 
Polski“, Jeszcze przed wydaniem wyroku, prze­
wodniczący sądu orzekł: „W rezultacie był to po­
żar, który wzniecił płomień domowego ogniska1*«

Panią Stefanję skazano w apelacji na 2 mie­
siące więzienia z zawieszeniem kary, co w prakty­
ce równa się unie winieniu.
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0 r®f«raię
jm,- xtorv przed kJku dn ami wvç’nsil 

rvA-c w >• -msklej -iłharmonjłt udzielił' wvw"Іа. 
au jednemu z dziennik- rzv, p^ye/ém 
czyl, ze renesans malżcń^twą; №>rP bc--ne 
stanowczof znajduje się w uradkb, ■ jest ko­
nieczny. .
, . "dzenstwo — im-wi dr. vàri der Vel*

к1® iumno.tr cie małże ' two int argani rznę 
które przerwało tvs к- ce łat :est-Jodrą z naL ‘ 
trwalszych wari <ci ludzkiej Milfurv. Nono» 
gamja musi być zach. wann, leżeli calv cywi­
lizowany świat niema wpaść w otchłań Чіа- 
oeu; panviaeego obecnie w BUsił holsżćwic- 
kiej. Sadze, że właśnie ten ptzylïîhd Hrśń* so­
wieckiej z jej calvm systrótem- małżeństw 
krótkoterminowych, małżeństw4- na próbę, 
małżeństw koleżeńskich i z temi ^szvstìciemi 
nadużyciami, które wynika ją z - rachub rnc-j. 
la t we ści rozwodów. zr : di ah i Ti tp ję \?ta roś w 1 ceka 
wspólne/,' na-zej cvwd'zacjij.. /'./

na

A zatem wszystko mą zostać po sta­
remu 1

— Ależ przeciwnie — au£crS(lziełą „Po- . 
skonało małżeństwo“ enor,- iczrio broni się 
przeć wk o przy
nie chwalcą starych dobrych czasów -- eh Vdzi 
tylko o zachowanie starej formy, która na 
przekór wszelkim eksnerymentr m oknzą! -ię 
jedynie celową i praktyczną. Ade nr-wv. zu­
pełnie nowy duch, musi natchrać tnaEęń twą 
naszej generacji. Niema wątrl:wośei, żc ?v- 
wilizowana ludzkość przechodzi obecnie cięż­
ki krvzys w dziedz'nie małżeństwa. T- co 
się ohecn:e nazywa mo-dnem mołżoń'c-fovom to 
je-st świademęm roztrąceniem mai "'rbioty, z 
których każde żyle na swoja rek^ albo ‘ 'ż. 
jest pohicm rezygracii trwaniem przv sobie 
ludzi niedobranych. Zatracił śmy pragnienie 
małżeństwa i dlatego rzadko które małżeństwo 
jest szczęśliwo.

W dalszym ciągu rozmowy,; dotyczącej 
czynników, ma. acycb. zapewnić ; zez scie- v; 
małżeństwie, dr. van der* Velçe oświadcza: , 

— Niezbędną cząsc a i to ipc że nr-i waz nic i- 
szą Szczęścia mełźeń: ki^ go jest-.* źicz ś^ie zmy-. 
słowe. Oczywiście nie jest cno- jedynym!eżkli­
nikiem, uważam jed.n- k,.źe pos ada dćcvd-uiąś- 
ce znaczenie i *źe jest tą pedytawą, ną której 
ma się wznieść gmach psychTçzjijej harniouîr 
małżeństwa. ;

■ÉM
i 7/

C.c/:e" 'a,. •G;.'fors^iego iźw. OsadniKow
Odezwa.

ż<ur p: ny t? ..or^ż/ego Związku Osa­
du k- .V . luyeh na posiedzeniu swem w dniu -35 
lute -5::л •». w ( ■ udz ąilzu stwierdził: Odezwa, 
JaL - lin ... w dziennikach w czasie okuło pu 
ł :\\ • Ju:eä rb. w sprawie angażowania się w 
w: . ł'.i..xv zycb Pom. Tow. Koln, i podpisa­
nia £ iz.x; . -Zarząd Pont. Zw. Osadników
Kt uych ; jusze'/ Woj. Związek Kółek Kohnczych, 
jest .saj zwa.-\ ' prowokacją i niema nic wspól­
nego z Purńorsldm Związkiem Osadników, który 
je-:-; iiisty/cucją zawodową, apolityczną o charak­
terze ę,ke..u<nnL zno-spoleeznym.

romoi'ski Związek Osadników jako taki w 
walkach wyborczych, udziału nłe bierze.

Zarząd Pomorskiego Związku Osadników?
(—) Stachurski (—) Stokłosa • (--) Zdrojewski
(—) Kruczkowiski (—) Pawelec (—) Matulewski 

(—) PrylL
.■. rsr. ■ .'а23іеос58тве^0хвігак^^'ж»'2тікr,:fажгяЕгэзвавнаешее

diedy mu .do uczy.
Król francuski Karol X, wycltedztic każde.) 

niedzieli ze swej kaplicy, zadawał parę pytań 
swo'm dworak, m, zgromadzonym przy wyj 
ściu. Do najstai z eh dworaków należał 
n argrabią do Baizeccurt, nieco głuchy. Cier- 
P:ał on na kaszel chroniczny ; król, wiedząc o 
L m, (ila z cckumentowańia swojej życzliwo­
ści, stale zapytywał margrąb ego:

—l anie margrabio, a jak tam ka zd?
Stary dworak odpowiadał oczywiście u- 

radowany:
A\ dzień jako t ’ko. Najjaśniejszy Pa­

nic, ale w nocy окгспг.іеіп: dokucza!
Pewnej r/. dzieli król zapytuje jednali 

- mai vrąi"'icgo o zdrowie margrabiny, gdyż do- 
Eziy '’о'slup;) -:-e :o-f e crplącą. Pan Baize- 
co1 rt r o or ;i *?\i r,ry^rą;<żczał także, 
że Nói zmieni forint pytania, więc odpc 
wio Aa: ■ ‘ .

— V" dzień jako Ńko. Naj-aśnii jszy Pa­
nic, ale w nócy okropnie mi dokucza!.,.

Frzcv, ’lezący komitetu o ty nr. 24
. alśki z-Iła iziyna v/rll'ug oryginalnej 1\

Kina.»и я ’ mteniń whvH.-atcmy; 
l:)zi< :■ Srąda. INidahowi.
.І u (то: CzwaU1 * k, A% i ьтяЛѵі.

Szsżęścip w małżeństwie w rzadkich tylko ; “ 
wypadkach jest podarkiem niebios/Simą czu­
łość i doiTU wó a nie wystarczaęą.- Zrozumie - dy 
уіс wzajemne jest warunkiem ha’T.'on/jnego G'd 
małżeństwa., a przedewszv- tkibm trze ha : v, ie- 
dzieć. wiedzieć i wiodz:eć. Współczesne ko­
biety i młode dziewczęta pozornie wiedzą bar­
dzo dużo, ale mnie śię zda je, że ta ich-xviedza 
nie jest ta. właściwą. Nie łs.-jcey to wcale-, 
abym miał być przeciwni к i dtń typu kobiety 
dz!siejszęj, bo ten tvp, mojęm zdąnicyi no .‘ą 
da bardzo cenne zalety. Życzyłbym solde tyl­
ko, a to w interesie skutecztfej walki z krv-

у. Scho 1 s’ó :ieą < odz.'G m 
V schód księżyca god%:*’l

л-ehvgedті, " i1 РЗ 'ś
1L 20". ...U.

— MEZEEM ul. Lipowa 28 — otwarte w < ro­
i soboty od god:.A2—-2; w niedzielę i święta 

gO.dz. 11—1. , v. . ; .

Te W WebsScI. ’ ".
DZIŚ ELA WOÆSKA ó godz 6 i pól spe­

cjalne przedstawienii. Artyści odegrają Julju- 
sza • Słowackiego ąMazrptd-. Poprzedzi prelekcją 
]>rof. Jasiński o • twórczości Słowackiego.

pel u jjnïci’ju i humoru film pt.: „Dziewczęce 
usta' c J nvr^m nieraz“, podług zu:;nej operetki 
Leknrą .„ "aganini“. W. głównych,rodach Evi Eva"

.Mb ns ry.l.ahd. Jako nadprogram „Żeński ba- 
iałjon śmierci: (czyli Kohn i Kelly na wojnie). 
Wspan ala 'koinedjh. i rzedsiav.iająea arcyśmiebZ-
te przygody 2 żydów na' froncie. -- Wkrótce

li rz у J.ć г i é - łi a - с к r a n •Za kulisami Hollywood“ z 
l)ug,ar enf -£ airbąnkl eni juniorem.

zysem. małżeńskim, abv nowożytny kębięth w 
ßwo/ch skłonnościach do un^że^yźnian.ą nie 
posuwała się zbyt daleko. /V ./

Przedewszvstkicm za-i hasłem- obecnejg.w 
neracji powinno być wezwanie: powróćmy do 
małżeństwa. ■-
— Posąg Chrystusa na oceanie Atlantyck m

Na oceanie Atlantyckim,, yy odległości 
jednej mili od wybrzeża.mîas'fà Texas; wznie­
siony zostanie, posąg ( hrystuSa.

CZX^: ARTEK
cenach żniźcnych od 50,-a r. co 2 zl celem uprzy­
stępnienia żaitoznailią takiego arcyclz'clà nte- 
hn3:ertejii( ";o' wieśzcz/i yóulju- z-a Głowackiego, jà- 
kjem jć.4t'. Jćazcpa“. PpcZfjtek godz. 7 i pół wiecz. 
HilJty iïabÿwaé możną xy;;iL>icnnej kaśfę. Abona­
ment ważny bezprocentowy.

KlNt ’ to/!,.EL demonstruje oryginalny, naj- 
wîekvzx fjlm st msaey jiio-c rotyczny w 10 aktach 
pt.: . Cpoh id. v< ogniu“. W drugiej części wy- 
wiol 'ano- Nęhżie arcydzieło filmowe pt. „.Svenga 

li“ pod hur sly nr, ego romansu/(ribby, rzecz współ­
czesna. Ita?cm 20 aktów.

(_.--PL':TEK — • j)PEl...TKA WARSZAW­
SKA, zaprezentuje si'-'a -nr-, w całej pełni i ode­
gra ostatnią nowość „Paganini“ w 3 aktach Fran­
ciszka Lchara, odegr^ką w Wiedniu przeszło 500 
razy, a w V/arszawid- iw. o wie i Krakowie nie 
schodzi obecnie z rebertûtiru. W roli tytułowej 
wystąpi pierwszy . teiąor rp-ćretki warsża\Vśkiej 

* Marjań awfzkoy eży w fòli primadonny wys'ą-
T . r- - pi ulubienica V*. arszt-voy Kazimiera Horbow-ka.

zbiarz G. Borglun. odwiedzixf^zvjwspnmr tane Tiarom z ^Óiistnmi, cłtórein i orkic-trą. zaprezen- 
miaisto. Statua przedstawiać będzie Zbawi- . tuje się około 23 osóh; Йаі Tuczy rtwja .Serwus 
cięła z podmesionemi-nieco rękami, uśniietza- koęhańie“, złożona z -òs.?.tnich sz-agicrów War- 
jącemi jak gdybY wzburzone,<X^iafî?y i fah-. szawy. Jkce.ątek Sûdb. 8:ma wieczór. Bilety w 

, cenię od 150 zl. do G zż- ’ abywąć można w dzien-

Pomysł wznics:enia posągu -powziął rzę-

Zgon amerykanki, 1 tera 33 razy 
ob echała z-em-e.

.cenie od 1.50 zl. do'G żl ’ nbyw-a 
nej kas t-; ' ■t

w sobotę pcpol. g godz 3 i pól. Ceny iniejse mi- 
uhłianie; bo od 40 gr. ri-zedstawieńie póprżcdzo- 
ną będzie prelekcją. f:zkoly proszone, są o wcze­
sne zamawianie b:1ct-ów. : . ■

•W jednej z miejscowości W ufanie Arizo­
na w Ameryce Północnej zmarła ÿ t-v cb • 
dn'aêh 82-L-tnia panna Celesłr Mineri z- aua . . „ . . - ---- -
podróżniczka. Dokonała ona 33" podróży ra: ”. :;/c s/(‘. s°raz pie/wszy śwjfet.ua homedjó-far a 
około świata, przebvla Inclje fia ärzbiG- ÿfo- • 17^‘A lk %?’кпИ"

• n » i • л- ł zOv,a. artjsC’ pizyjmtijący udział, tworzą i>raw-
nia, uC?>4'. y.M ça\'.V.’ gol ’ 'b"' 'J.//'; '' p/’' ... dzivc arcydzieła przez co wstępnym bojem mu 
Charaktervytvc'Z'iem jest ze Mi-s Miller oaie 4 
znała żadnego innego jęzvka próóz Àh H; 
skiesfo. Podróżowała do ostatnich Tał życiu, i. 
cheli-P” Nip zawsze tern, że ^(fróż^.ie sama 
jedna bez pomocy i opieki męskiej. - -

SCROTA A ■ ÎIIv.u'JERA. N'a . repertuarze!

dziwę arcydzieło przez co wstępnym bojem

an Wrącki, Dekoracje i cala wystawa nowe Po­
czątek goti z. 7 i pól wlecz. bilety w renie od i zŁ
do 4. zł. .nabywać można w dziennej kasie. Abo­
nament ważny procentowy.

d u*

— ■ „ZASADY ŻYCIOWE 1 ŚRODOWISKO, 
JAKO EEYNN^Kl WYCHOWAWCZE“. Odczyt 
dottora r-JćŻGfji Bronisława Załuskiego w auti 

mnazjum -matcmalycz-no-przyrodniczego. w śro­
dę, dr a 29 lutego o godz. pół do 8-ej wieczorem.

KomEet Towarzystwa Rodzicielskiego przy 
gimnazjum matematyczno-przyrodniczem, organi­
zuje w in- chiù wlasnem i w imieniu tychże ko- 
:iiitćtów A^zysgimnazjach żeńskicm oraz męskieni 
klasycznem, y. mysi pragn.eń znacznej części ro- 
lz ' '.-w uczącej i?, młodzieży, lekcję na powyż-zy 
іег'г, z i,■; cdziny wychowawstwa i pedagogiki, 
на кА zaprasza wszystkich rodziców uczącej się 
1‘c/z. -;га2 w zystkich. którym leży na sercu
os tej ml: Izieży i jej Właściwe ■ wychowanie — 

Wstęp b-Jrpłhtny.
WYKŁAD Z PRZEZROCZAMI O 

MA'ZIJRAX'H; Starań: cm Polskiego Tow. Krajo- 
zarawrzegc przybędzie w ćzwarlek 1 marca br. 
naca iz ą;: zka spoleczne-oiwiatowa p. Sukcrtu- 

va z \ ąrsząwy i wygłosi wykład, ilustrowany 
prztzr czarni nc Mazurach. Przesuną się urzed 
naszemi oczyma piękne krajobrazy, mazur.-kie, 
417?.. r.zo i.e ,."z:ora, nirocziie lasy; zobaczy div eie- 
awe typy (djlopów mazurskich:, usłyszymy pl- 

t-y oparte“4™! osobastych wrażeniach i balin’ach.
Odczyt hdhędfcie się w auli śeminarjnm а чі- 

/j; -e \l;Lgc prży ul. Li owej. Pe^cztitek o 2odz. 
74'0. '.-.-tęp 0 er, dìa czlonkóxv Р.Т.К. 30 gr dla 
młódź eży 10 gr.

- 'klfOCZNY WIOSENNY BIEG na prze- 
aj-'; .h. CLympia, Dnia 11 marca br. o godz. 3-ci«j 

popol. .odbędzie się staraniem Towarzystwa ,Spoi-
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towego Olympia doroczny wiosenny bieg na prze 
laj, do którego mogą stanąć członkowie wszyst­
kich organizacji oraz nłestowarzyszeni.

Regulamin biegu: 1) Start i meta przy boi­
sku T.S. Olympia, ul. Wiktorjusza; 2) Długuśó 
trasy wynosi ca .3 500 mtr.; 3) Każdy zawodnik 
musi być ubrany w kostjum lekkoatletyczny do­
wolnych barw; 4) Wpisowe wynosi od zawodniка 
50 gr. Zgłoszenia (ważne tylko z zalączonem wpi- 
sowem) przyjmuje do dnia 8 marca br. p. Józef 
Kujawa junj.. Grudziądz, Tuszewska Grobla 18. 
5) Badan e lekarskie zawodników odbędzie się o 
godz. 1,30 w Leśniczówce — Park miejski, gdzie 
również pow nni się stawić wszyscy uczestnicy 
biegu najpóźniej do godz. 2-giej. Bez badania 
lekarskiego nikt do biegu dopuszczony nie bę­
dzie, a orzeczenie lekarskie jest dla kierownictwa 
obowiązujące.

— ROZPOCZĘCIE SEZONU ZAWODÓW 
PIŁKARSKICH. W niedzielę duia 4 manta br. 
popoł. odbędą się na boisku T.S. Olympia przy 
ul. Wiktorjusza przy parku miejskim następują­
ce zawody piłki nożnej: o godz. 1,30 T.S. Olymp a 
II i K.S. Wisła Grudziądz I. O godz. 3 TS O- 
lympia I i K.S. Grudziądz I. Zawody odbędą, się 
bez względu na pogodę.

— WYJAŚNIENIE. Na zapytania, skierowa­
ne do Redakcji wyjaśniamy, że dom, w którym 
się mieści „Goniec Nadwiślański“ nie jest własno­
ścią wydawnictwa i że plakaty wyborcze Narodo­
wej Demokracji, wiszące na balkonie I piętra, na­
leżą do komiwojażera p. Preissa, a plakaty na 
drugiem piętrze do książkowego p. Kamrowskie- 
go — co oczywista wolno im wywiesić, jako gor­
liwym członkom Narodowej Demokracji. — Lista, 
którą popiera „Goniec Nadwiślański“ jest nr. 30 
Katolickiej Unji Ziem Zachodnich.

— ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU. Zw. 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu przyporo, na 
zainteresowanym kupcom i restauratorom rozpo­
rządzenie Województwa Pomorskiego, wzbrania­
jące sprzedaży napojów alkoholowych z powodu 
wyborów do sejmu w dniach 1 i 2 marca oraz od 
godziny 3-ciej popoł. w sobotę 3 marca i przez ca­
łą niedzielę 4 marca. Zakaz sprzedaży obowią­
zuje również w sobotę 10 marca od godz. 3-ciej 
i przez całą niedzielę 11 marca.

— ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE Organi­
zacji Pracowników Państwowych i Samorządo­
wych odbędzie się dzisiaj w środę, dnia 29 lutego 
o godzinie 6 popołudniu na sali hotelu p. К eliaca, 
przy ul. Wybickiego, na które jaknajuprzejmiej 
zapraszamy. — Na porządku obrad: 1. Sprawo­
zdanie z działalności komitetu wykonawczego; 
2. Wnioski komitetu.

Za komitet wykonawczy:
(—) Solman, prezes. (—) Kalinowski, sekret.

— DO WIADOMOŚCI MATEK! Każde dz ec- 
ko, zapisane w Stacji Opieki nad Matką i Dziec­
kiem — musi być przyniesione do zbadania przy­
najmniej dwa razy w miesiącu (młodsze dzieci 
częściej). Jeżeli dziecko jest chore, lub zajdą ja­
kieś irne ważne przeszkody domowe — należy o 
tern uwiadomić opiekunkę zdrowia.

Dzieci, które nie będą regularnie przynoszo­
ne — zostaną po 2 miesiącach bezwzględnie wy­
pisane. Kierowniczka Stacji: Dr. Steinowa.

— MĘSKI HUFIEC HARCERSKI. W je­
sieni ub. r. objął komendę harcerskiego hufca 
grudziądzkiego p. Józef Łuszpiński, prof, g шп. 
klasycznego. Nowy hufcowy opierając się na dość 
żywej dotychczasowej działalności drużyn miej­
scowych, skierował robotę harcerską na poważne 
tory tak, aby harcerstwo grudziądzkie spełniało 
w całej pełni swe zadania wychowawcze. Powię­
kszył się też ostatnio hufiec i ilościowo, bo pow­
stała nowa drużyna złożona z uczniów tutejszej 
szkoły handlowej, a drużyna pierwsza złączona 
dotychczas z czwartą, uzyskała swą odrębność. — 
Obecnie liczy więc męski hufiec grudziądzki dzie­
więć drużyn z około 300 młodzieży.

Życiem harcerskiem interesuje się też i społe­
czeństwo i powoli przychodzi do przekonań a. że 
organizacja ta. to nie chwilowa zabawka chłop­
czyków idących z laskami na wycieczkę iub ko­
piących aż do skutku piłkę, lecz kuźnia, w któ­
rej wykuwa się męskie charaktery, wpaja m ieść 
prawdy, poczucie sumiennego spełn-ania obowiąz­
ków. poszanowanie prawa i cześć dla starszych.

Chcąc zbliżyć harcerstwo do miejscowego o- 
bywatelstwa, urządzają komendy hufców tj. mę­
skiego i żeńskiego w poniedziałek 5 marca or w 
teatrze miejskim „Wieczór harcerski“ i spodzie­
wają się, że publiczność dając wyraz swemu zain­
teresowaniu się naszą mlodz.eżą, naszą przyszło­
ścią, tłumnie na ten wieczór przybędzie.

życia naszych Towarzystw.
(rt) Zebranie miesięczne sekcji piki nożnej 

T.S. Olympia odbędzie się w czwartek dn. 1 mar­
ca rb. o godz. 8-mej wieczorem w lokalu klubo 
wym p. Dominikowskiego, przy ul. Strzeleckiej. 
Ze względu na ważne sprawy jak: rozpoczęcie

Renomę""^™ 
wszechświatową < 

'.dobywają jedynie skutecznie 
działające środki lecznicze ! 
Takim środkiem jest 
Aspirin w tabletkach. 
Należy nabywać je tylko 
y oryginalnem opakowaniu 
żtoyefc“ po 6 albo 20 sztuk 
w czworokatnem płas-
ucm pud 
;ckturowem 
czerwoną 
opaską).

Do nabycia we wizyiikicb aptekach.
■■веведууяияя

sezonu zawodów piłkarskich i urządzenie biegu, 
uprasza się o jaknajliczniejszy udział, gdyż w ra­
zie niezjawienia się wszystkich członków, uchwa­
ły zebrania ważno będą, bez względu na ilość obe­
cnych.

(rt) Miesięczne zebranie Niższych Funkcjo­
nariuszy i Pracown. Państw, w instytucj. wojsk, 
odbędzie się w czwartek dnia 1 marca br. o godz. 
7 wieczorem w- lokalu p. Jabłońskiego, ul. 3 maja, 
na które z powodu ważnej uchwały wszystkich 
członków: zapraszamy. Zarząd.

Samobójstwo.
Wczoraj o godzinie 7-mej rano targnął 

się na życie wystrzałem z rewolweru wła­
ściciel sklepu delikatesów przy ul. Lipowej 1 
— Saiassin. Ciężko rannego w stanie beznadziej­
nym przewieziono do szpitala miejskiego, gdzie 
pomimo natychmiastowej pomocy lekarskiej, de­
nat nie odzyskawszy przytomności zmarł.

Jak nas informują, przyczyna, samobójstwa 
były ciągłe nieporozumienia rodzinne. W stanie 
silnego zdenerwowania Sarassin opuścił mieszka­
nie, a następnie powróciwszy do domu, pozbawił 
się życia. Dalsze śledztwo prowadzi urząd śled­
czy policji państwowej.

Kabaret artystyczno-literacłii 
i .» ywy dziennik“.

Jak wiadomo w dniu 17 marca br., w Teatrze 
miejskim w Grudziądzu, ma się odbyć poraź pier­
wszy w naszem mieście kabaret artystyczno-lite­
racki i „Żywy dziennik“. W tym celu, w środę, 
dn. 29 lutego br., o godz. 4 popoł., w lokalu wła­
snym Polskiego Białego Krzyża, przy ul. Kunter- 
sztyńskiej nr. 1 (sztab dywizji), odbędzie się ze­
branie dziennikarzy i artystów miejscowych.

Spektakl poraź pierwszy na gruncie Grudzią­
dza. zwrócić winien powszechną uwagę kultural­
nych czynników naszego miasta na tę nadscenę, 
o humorze łobuza, ludojada, dziecka, inteligen­
ta i żebraka, a jednak istot, stwarzających tak 
często zespół porządnych talentów lub zmarnowa­
nych wysiłków, bez względu na biczowanie sław’- 
nych Mansonnierców, w rodzaju Legay'a czy in­
nego Berangera.

Kabaret artystyczno-literacki i „Żywy dzien­
nik“ zostaje stworzony u nas na wzór kabaretów 
francuskich, gdzie grono osób występuje w swych 
własnych utworach, stwarzając rodzaj literackich 
uczt wieczoru, nieznanych u nas zupełnie.

Kabarety odgrywały już podczas wielkiej re­
wolucji francuskiej wielką rolę w życiu publicz- 
nem. Począwszy od Berangera. popularyzowali 
w ten sposób piosenkarze, poeci i literaci francu­
scy pieśni ludowe, a głównie satyryczne na tle 
obyczajów i wydarzeń społeczno-politycznych. Póź­
niej ci Niemcy poszli za przykładem Francji. W 
Berlinie, w Monachjum, we wszystkich większych 
miastach powstały te nadsceny, gdzie poeci, kom­
pozytorzy. upowszechniają rodzaj literatury śpie­
wanej. U nas ten rodzaj kabaretu, mimo mani­
festów warszawskiej „Wiechy“ i krakowskiego 
„Zielonego Balonika“ i innych, spełz na niczem.

U nas są inne kabarety i o tych kiedyindziej, 
ale inną też będzie impreza 17 marca br. na rzecz 
Polskiego Białego Krzyża w Grudziądzu!

P°P’era’ i J|k_ groszem
polskim 
obcych Die

Ze sportu

Staraniem Grudziądzkiego Klubu Sportowe­
go 1925 przy „Pe-Pe-Ge“ odbył się przy leśniczów­
ce w niedzielę dnia 26 bm. o godz. 12.30 bieg le­
śny (treningowy) na 3 000 mtr„ do którego stanę­
ło około 20 zawodników; jako pierwszy przybiegł 
do mety znany nam długo-dystansowiec Donde- 
lewski z G.K.S 1925 przy Pe-Pe-Ge w czasie m. 
10,29; 2-gi Skrzypczak 64 p.p. o 100 mtr. w tył; 
3-ci Kempiak 64 p.p.; 4-ty Witucki G.K.S. 1925 
przy Pe-Pe-Ge. Organizacja dobra.

Zawody bokserskie o mistrzostwo Pom.
Pomorski Okr. Zw. Bokserski urządził w so­

botę dnia 25 bm. w sali Tivoli zawody bokserskie 
o mistrzostwo okręgu pomorskiego. — Sędziował 
w ringu p. Ermauowicz z Poznania bez zarzutu. 
Sędziowali na punkty pp. H. Czerniak i Krakow­
ski. Mierzył czas p. T. Czerniak. Zapowiada­
czem był p. Sadłowski. — Na pierwszy ogień po­
szły trzy walki towarzyskie, które dały następu­
jące wyniki: Waga najlżejsza: Zieliński — Doliń­
ski obaj z T.S. Olympia; po ciekawej walce scho­
dzą z ringu bez wyniku. Mięszana: Lampkowski 
kogucia — Kempa musza, obaj z Olympji; na 
punkty wygrywa pierwszy. Półśrednia: Wezner 
Olympia bije na punkty swego kolegę klubowe­
go Wyżlica. W dalszym ciągu walczą 7 nastę­
pujących par o mistrzostwo: waga najlżejsza: 
Naumann K.S.G. bije na punkty Agora Olympia. 
Musza: Batkowski G.K.S. 1925 bije swego kolegę 
klubowego Nowakowskiego przez techniezuy 
cnock-out Kogucia: Wróblewski bije na punkty 
swego kolegę klubowego Witkowskiego z T.S. 
Olympia. Lekka: Pansder Olympia bije swego 
kolegę klubowego Mleczka na punkty. Półśre­
dnia: Thiel K. S. G. bije na punkty Lewando 
wskiego G. K. S. 1925; Waga średnia: Dondo 
lewski — Mikulski obaj z G. K. S. 1925, 
sędzia ringowy przerywa walkę z powodu tego, 
że obaj zawodnicy nie mają najmniejszego poję­
cia o sporcie bokserskim. Waga półciężka: Lu- 
bański Olympia wygrywa przez poddanie się w 
pierwszej rundzie Gęstwińskiego z GK.S. 1925.

W niedzielę dnia 26 bm. odbył się mecz fina­
łowy o mistrzostwo w wadze półśredniej: Ostro­
wski Olympia (obecnie 64 p.p.) bije wysoko na 
punkty Thiela z K.S. Grudziądz.

Nadmienić wypada, iż ostatnie zawody bok­
serskie pozostawiły pewien niesmak wśród zwo­
lenników tego sportu. Niektóre kluby, jak np. 
GK.S. 1925, zgłosiły zawodników do walk o mi­
strzostwo Pomorza, takich, którzy absolutnie nio 
mieli zielonego pojęcia o walce, lub też poprostu 
umawiali się przedwcześnie, by nie narażać swych 
„delikatnych“ rączek na „zbyteczne“ nadwyręże­
nia. To też nic dziwnego, że licznie zgromadzo­
na publiczność przyjmowała niektóre walki z 
wielkiem oburzeniem.

teatru.

Mazepa.
Tragedia w 5-ciu aktach Juljusza Słowackie­
go w Teatrze Miejskim.—Reż. Reman Tański.

Słowa twórcy „Króla Ducha“ padly z na 
szej sceny. Roztoczyła się przed nami trage­
dia wielkiego poety, dźwięczniejszy od śpiżu 
rjm wiązał spoidła tragedji, a postacie, pełne 
dramatycznego impulsu, tworzyły żywą, 
wstrząsającą do głębi zjawę nieśmiertelnego 
genjusza.

Teatr nasz spełnił czrwn godny swego za­
dania. Po rewjach. komedjach lżejszego po­
kroju, zastosowanych słusznie do poszumu 
karnawałowych pląsów, ocknął się i w naboż- 
nem skupieniu złożył hołd arcydziełu nasze' 
literatury.

Zadanie trudne, gdy się zważy środki i 
warunki naszej drużyny artystycznej. A mi­
mo to wybrnięto zwycięsko. Postarano się o 
nowe gustawne dekoracje, meble i kostiumy, 
aktorzy wyuczyli się ról do tego stopnia że 
sufler ani jednym dosłyszalnym szeptem nie 
zamącił podniosłego nastroju, a licznie zebra­
na publiczność odniosła głębokie wrażenie. 
Rzetelnie spracował się reżyser p. Tański, 
grając przytem rolę tytułową, dobrze wywią­
zali się wszyscy wykonawcy jak pp. Zbie- 
rzowska. Mrowińska. Bav-Rydzewski, Płon- 
ka-Fiszer, Zięcinkiewicz. Koziołkiewicz. Rym- 
sza. Kisielewski i Burski, a dyrektor Czar­
necki może być ze swego wysiłku i sukcesu 
słusznie zadowolony.
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Co czynić aby być piękną.
Średniowiecze poszukiwało złota alche­

micznego, wiek dwudziesty poszukuje 
sposobu przywrócenia młodości. Śteinachy, 
Woronowy, mają coraz to nowych, doskonal­
szych zastępców w nadzwyczajnych ekspery­
mentach, naskutek których zniediężmali star­
cy charlestonują jak szaleni.

Jednocześnie medycy szukają łagodniej­
szych sposobów nie przywracania. ale zacho­
wania młodości, opracowując systemy odży­
wiania i oddychania, o których wspominaliś­
my w swrim czasie. Wprawdzie wyranżero- 
wane sławy z teatrów i kabaretów zapomocą 
chirurgicznych zabiegów nacinania i rozcią­
gania skóry pod włosami, czy też parafinowa­
nia twarzy, na chwilą zatrzymują działanie 
wieku, jednak kosmetyka współczesna po­
wraca do sposobów naturalnych, wspomaga­
nych n'ekredy elektryzacją.

Leciwe piękności od czasów Kleopatry i 
nie pytając lekarzy wiedziały, że sen zacho­
wuje najlepiej młodość i przywraca świeżość 
zmączonei twarzy.

Ang'elki przed każdym balem uprawiają 
beauty-sleep, czyli „pięknospanie4* w obję­
ciach Morfeusza.

Kobieta, dbająca o dobrv wygląd, musi 
spać niemniej 8 godzin, oraz kłaść się z regu­
larnością zegarka o tej samej porze, oczywi­
ście w uprzednio wywietrzonym pokoju lub 
przy otwarłem oknie. Dobrze jest raz na ty-

Niezwykłe małżeństwo.
W jednem z miasteczek południowej 

Francji zawarto niezwykłe małżeństwo: oto 
ojciec i syn w jednym dniu poślubili matkę i 
córkę. Nic w tem dotychczas tak dziwnego, 
prawda? Ale najciekawsze jest to, że ojciec 
poślubił panienko, a syn jei mamusią.

W ten sposób stosunki rodzinne tych 
dwu par przedstawiają się w sposób nieco 
skomplikowany.

Ojciec jest zięciem swego syna.
'Jest on też jednocześnie dziadkiem i 

szwagrem dzieci swego syna.
Matka jest jednocześnie teściowa i syno­

wą ojca.
Syn, który jest teściem swego ojca jest 

w ten sposób swoim własnym dziadkiem, i 
dziadkiem swych braci i sióstr.

Córka, która jest teściową swej matki 
jest w stosunku do młodego człowieka jedno­
cześnie jego macochą i pasierbicą: jest ona 
też babką swych braci i sióstr.

Dzieci matki będą szwagrami i szwagier

Kinematograf wyborczy
Otwieram na czas wyborów kinematograf! 

W Kinie tym nakręcane będą jedynie filmy, wy­
konane własnemi silami i na własnych śmieciach, 
a finansowane z funduszy wyborczego całego blo­
ku zblokowanych Komitetów, Unji i Zjednoczeń 
— wyborczych!

Do każdego obrazu zapewniona jest pierwszo- 
klaśna muzyka, oparta na motywach ludowych, 
jasełkowych i foxtrotowych! •

Zapraszam wiec wszystkich przyjaciół i nie­
przyjaciół na pierwsze przedstawienie, na któ­
rym wyświetlony zostanie film p. t. „N*e kijem 
go, to pałką*1.

Zastrzegam sobie jedynie, aby przybyli do 
Kina widzowie, nie okładali zajętych miejsc o- 
dezwami wyborczemi, a sąsiadów innych pr#ko- 
nań politycznych — laskami.

Akt I.
Noc! Muzyka gra: „Wśród nocnej ciszy". 

Z mroków ciemności wyłania się na tle ul. św. 
Katarzyny, zwarty tłum kandydatów na posłów, 
dosący na przedzie transparent z dużym napi­

sem „Komitet Katolicko-Narodowy Nr. 24“. Mu­
zyka gra: „Choć burza huczy w koło nas“. 
Po przejściu całej gromady, tych najpewniej- 
zych.siebie kandydatów, biegnie za nimi, od 

strony Włocławka, zasapany, jakby poturbowa­
ny — chcąc ich dogonić, w koetjumie pajaca po­
morskiego, oblepionego numerami „24“. b. poseł 
Socha. Muzyka gra: Jeszcze raz... Jeszcze

Zwnrtn gromada kandydatów, znalazła się 
następnie przed pleban ją kościoła św. Jana. Z 
okna wychyla się postać ks. proboszcza Wysiń- 
- kiego który udziela zebranym swego błogosła­
wieństwa. Muzyka gra: „D al e j c h 1 o pcy, da­
lej żywo“ Dnieje. Piękny poranek. Kaudy* 

dzień urządzić dłuższe położenie rano, oraz 
3—4 godziny po południu, przytem należy 
wietrzyć bezustannie pokój i jeść niewiele.

Smukła sylweta i świeża cera — oto są 
artykuły młodości, do których nowoczesna ko­
smetyka dąży zapomocą oddychania, racjo­
nalnego odżywiania, gimnastyki i snu.

Rozczarujecie się zapewne, że sposoby są 
tak proste. Prawdy zawsze są proste, ale naj­
modniej jest je praktykować systematycznie. 
Masaż współczesny polega na ruchu „wibru­
jącym“. leciutkim, broń Boże nie rozciąga­
jącym skóry. Masaż robiony nie przez spe­
cjalistę i bez znajomości anatomji, jest szko­
dliwy. Modnym ale kosztownym zabiegiem 
jest obecnie elektryzacja całego ciała, a głów­
nie twarzy.

Amerykanki stosują nagrńinne parowa­
nie twarzy, polegające na przykładaniu na- 
przèmian flanelek zmoczonych we wrzącej i 
zimnej wodzie. Można też do miski nalać 
wrzącej wody, przykryć serwetą głowę, po­
chyloną nad miską i wchłaniać skórą parę, po­
czerń stosować zimną wodę.

Po tańcach, balach, podróży, efekt paro­
wania jest znakomity. Parowanie stosuje się 
•'d czasu do czasu — najwyżej raz na tydzień. 
Uniwersalnych kremów i masażów kosmety­
ka współczesna nie uznąje. stosując dla każ­
dej twarzy indywidualnie inne sposoby.

kami ich dziadka, a jednocześnie wujami i 
ciotkam swych własnych dzieci.

Trudno sobie wyobrazić jaki będz:e prze­
bieg zebrań rodzinnych i jak się można czuć 
w roli brata swego dziadka, lub siostry swe^ 
babki.

A jeśli. Boże broń, wynikną kiedyś kwe- 
stje spadkowe, los tych, którzy je będą roz­
strzygali. nie będzie godny zazdrości!

Dla dobra pacjenta.
Najwyższy trybunał Rzeszy, urzędujący 

w Lipsku, rozpatrywał niedawno skargę ka 
sacyjną w sprawie pewnego lekarza, obwinio­
nego o pobicie ośmioletniego pacjenta. Mal­
cowi temu doktór miał wyciąć migdały, dzie­
ciak jednak, bojąc się operacji, bronił się 
przed nią wszelkiemi siłami, wobec czego la­
ryngolog, zniecierpliwiony oporem, pobił tak 
silnie chorego, że cała twarz jego, jak stwier­
dza świadectwo oficjalne, pokryta była sinia­
kami i krwawemi zaciekami. Sąd okręgowy, a

daci zwracają się czwórkami w stronę Rynku 
Staromiejskiego. Na czele pochodu kroczy Wiel­
ki Oboźny Michałek. Muzyka gra: „Michałek, 
jeszcze kawale k“.

Karne szeregi zatrzymują się przed „Dworem 
Artusa“. Na stopniach głównego wejścia stoi 
radca Piskorski. W jednej ręczę trzyma flaszkę 
„Okocimera“, w drugiej kielich wzniesiony do 
góry. Przemawia i wita. Muzyka gra: „Hej 
bracia opryszki, nalejcie do czar­
ki“. Następnie wszyscy zwracają swe kroki 
przed balkon Ratusza toruńskiego, wznosząc nie­
milknące okrzyki wszelkiej pomyślności!

Widno i słonecznie! Z ulicy Najśw. Panny 
Marji — wychodzą długie kolumny kobiet, pro­
wadzone przez mecenasową Doerfferową, przepa­
sają wstęgą koloru pełnej marcowej nadzieji. 
Muzyka gra: „Ja się lubię bawić — i tu 1 
t a m“. Przybyłe matki i uświadomione (politycz­
nie) podlotki, zrobiły piękny czworobok, który 
otoczyli mężczyźni, w przyzwoitej odległości, za 
hezpieczającej płeć piękną przed wszelkiemi mo- 
żliwcmi i niemożliwemi szczypaniami! Na balko­
nie flagowanego Ratusza, zjawia się b. senator 
ks. Bolt. Muzyka gra: „Üciekła mi prze­
pióreczka w proso.? poczem ks. Bolt wy­
głasza dłuższą mowę agitacyjną, na zakończenie 
której, przy akompaniamencie muzyki śpiewa:

Ksiądz mi zakazowal, 
Abym nie wiecował 
W kościele — 
Ale ja se muszę, 
Rozradować duszę 
W niedzielę!
Ksiądz mi zakazowal
Bym nie agitował 
W nieszporach — 
Ale ja se muszę. 
Rozradować dusze 
W wyborach!

nawet i apelacyjny, zwolniły lekarza od 
wszelkiej odpowiedzialności, wychodząc z z 
łożenia, że działał on jedynie dla dobra pa 
cjenta, innego wszakże poglądu był Trybunał 
lipski, gdyż oddał sprawę do powtórnego roz­
patrzenia.

Małżeństwo bez całusów...
„Małżeństwo bez całusów monotonią swo­

ją przypomina życie więzienne. W życiu ta 
kiem każdy promyk słońca, chociażby nim by­
ła najpiękniejsza, wymarzona w snach. k-*lja 
brylantowa podnieca tylko tęsknotę do czuł*>- 
ści małżeńskich, przez co życie staje <ię 
okropniejsze, niż jest w rzeczywistości. Wy­
dając wyrok, zechcą panowie wziąć to wszy 
stko pod uwagę i skrócić moje męczarni*. 
Apeluję do waszych serc mężowskich, o ile 
którv z was posiada dorosłe córki“.

Temi słowy zakończyła w sądzie nowo­
jorskim swe przemówienie p. Frances Korn. 
Sąd po krótkiej naradzie przyznał jej słusz­
ność i uwolnił na zawsze od „oziębłego“ mał­
żonka, miljonera T. Korna.

A pan Korn? Nie wniósł skargi o rewizjo 
wyroku.

Humor

— Proszę pani, jak jest po angielsku „roz­
bita“?

— Broken...
— No to. w takim razie waza w salonie jest 

broken.

CZY O NIM?
— Pani dziś zamyślona — zapewne myśli pa­

ni o swoim przyszłym-.
— Jaki pan zarozumiały!

Po śpiewie zrywają się oklaski, których jed­
nak nie słychać, a zebrani intonują chórem, nie­
jako na podziękowanie mówcy: „Gdy zoba­
czysz ciotkę mą, to j e j s ię kłaniaj“.

Wchodzi na balkon Dr. Dandelski, i wzywa 
obecnych, aby jedynie głosowali na numerek 
dwutuzinowy — na co zebrani składają uroczyste 
przyrzeczenie, a muzyka gra: „Tylko za go­
tówkę“. t)r. Dandelski dziękuje ludowi za zło­
żono zobowiązanie, a przyszłym posłom za po­
święcenie się przyjęcia mandatów z djetami. Pod 
niebios stropy, płyną okrzyki, poczem zebrani 
rozchodzą się przy dźwiękach marsza: „Bujaj 
nas bujaj psiajuch o“„.

Akt II.
Ranek. Ulice miasta lekko przypruszóne śnie­

giem. Na ulicę Piekary, przed gmach Sądu Okrę­
gowego wjeżdża wózek, ciągnięty przez miesz­
kańców „Okrąglaka“. Wózek jest wypełniony 
skonfiskowanymi numerami „Słowa Pomorskie­
go". W parterowem oknie gmachu sądowego wi­
dać stojącą postać prokuratora Janickiego. Coś, 
jakby lekki uśmiech, zamigotał pod przystrzyżo­
nym wąsem, pogromcy wszelakiego paskarstwa i 
prawego stróża ładu publicznego. Muzyka gra: 
„Cała przyjemność po mojej stro- 
n i e“.» Kiedy aresztanci znoszą do gmachu sądo­
wego owe szmatki endeckich wypocin, na ulicy 
wchodzą redaktor Sacha, Różański i Borowiki. 
Wchodzą do Sądu i za chwilę stają przed drzwia­
mi kancelarji prokuratora Janickiego. Muzyka 
gra: „Pod Twoją obronę“.» Za chwilę wo­
źny wprowadza petentów do gabinetu przed obli­
cze prokuratora.» nosy ich długie, koślawe buci- 
ska, szata plugawa — nóż za pasem błyska... Pro­
kurator, zda się być nie bardzo zadowolony z wi­
zyty. Redaktorzy otwierają swoje teki, z których 
wyjmują pliki papierów. Muzyka gra; „K r e w 
nasza » dawna leją kat y

(Ciąg dalszy nastąpiJ
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1
4 siostry FLOWER I 

dane ng, s ep ng, sing ng i gymnast с Ц 

podziwiane w lutym przez cał« Warszawę Щ 
w „OAZIE"

wystepirąoti 8?iś w.^a’iirce" I

Będziesz p.sał bez błędu

V івж-- еняега
Ì Najtańszy zakx-p mebli I 

usźi Ikieg ) rodzą, u
I w Zakładzie Stolarskim, przy u!. Spichrzowej 22. |

Kup sobie tylko książkę J. Łosia

Zasady ortografii polskiej 
i słownik ortograficzny 

według1 zasad Akademji Umiejętności.
Cena 4.20 z przesyłką polec. 5.20 zŁ 

Do nabycia: 
W KSIĘGARNI WIKTORA KULERSKIEGO 
(„Gazety Grudziądzkiej“) w Grudziądzu - Tuszt wie 
lub EKSPCZYTURZË Księgarni w Grudziądzu,

ul. Wybickiego 9. Telcf. 147.

Parcelacja.
ЙЕЕ®Ж1ЙЕЙЯЙЗИ83ВВ8ЯЯ$ЯЯ!Я$ЯИЯ6ИВЯ818ЯЯВЙН11

£ î OH 15 marca br. HH

I
cło na porcelanę, kryształ i szkło • 
zostanę podwyższ, o ca. 72e/0 $ 
Ceny na norcelanę, kryształ etc. ♦ 
pierwszej jakości zostaje znacznie :

| po wyższone.

Do 15 marca br.
| snrzedaję te artykuły jeszcze |
І po starej oskiej cenie. |

I Niech więc n.kt nie za nicchi tej |
• okazji i pokryje swo e za potrze- | 

bowanie na cz .s. (1650 |

i ]D.Izraelowicz]
I _ , : : Ko .
I : Grudziądz,Wybickiego 6 8 ;pało .j

KsiążkagospodynioielskiBj 
poti n t.ą cją Wandy ŻebrowaKiej opracowana 
przez s'/егел faci.owych sil. Niezmiernie pożytecz­
na ksi; żka dla każdej gospouym na wsi i w mieście. 
W ksir żce zna nu ą się nasi, i.zia.y: Wychowanie 
• ziecka. z rowie, poiządki comowe i pranie, życie 
towarzyskie, szycie i kró , gotowanie, pieczenie, 
wędliny i przi twory owocowe, uprawa i przechowy­
wanie warzyw, hodowla tur, prz chowywame jaj, 
<hó« trzody chlewnej, ruchun ■ i gospodarskie, pora­
dy prawne, spis szkół rolniczych, gdzie kupie jaja 
wy.ęgoAp, nas ona. trzodę rasową i t. d.

Książka ta w twardej oprawie kosztuje 5 zł., 
z pizcsy ką t>o(toną 6 zł. .

Sp esze ę się z zamówieniami, bo tylko mewie!- 
i к zapas na składzie

w KSIĘGA RM WIKTORA KULERSKIEGO 
Gruuziądz-Tuszewo

1 Ekspozyturze Księgarni w Grudziądzu, 
ulica Wyinekieeo nr. 9.

Jüheby wala okazja!!! !
Na zlecenie za pólceny do sprzedania.

MęsKi zegarett złoty, na rt.kę „Omega“ całkiem 
• nowy, najlepszy chód i najładniejsza fanta­

zja la son u- Cena 225 zL, wartość 500 zt.
Srebrny zegareti „Omega3 kopert \, ca lidem 

piaski, jak nowy. Cena 10 zi.
Pierśc oneKz prawt .ziwą p< rlą,2 dya enty 40 zL
DamsKi zegareK zloty bransoletKowy, ankr.

15 kam., szwajcarski werk, całkiem maleńki 
fason jak 2 grosze. ; Cena 55 zl.

Kolczytfi, 2 brylanciki, szafir, i dyamenta 
w około, długi fason. Cena 75 zł.
B. PAPIER, GRUDZIĄDZ

Na zasadzie udzielonego mi przez Minister­
stwo Reform Rolnych upoważnienia — przepro­
wadzam

parcelację mai.Bdfiaitolw.Litoo
poczta i kolej Dąbrowa Chełmińska. Parcele o- 
bejmują łąki nadwiślańskie i las. Szczegółowych 
informacji udzielam na miejscu w Gzinie.

! IÎ1ÏÂBS!
j OKAZAŁY SIÇ TABLETKI TOQAL ŚRODKIEM ZBAWIENNYM 1 

Spróbujcie.
• A PRZEKONACIE 5IÇ.

Mickiewicza 21, 1 p. naprzeciw poczty

(1917) Piotr Pawelec.
ÎÛ6AL

ROZPUSZCZA 
KWAS MOCZOWY

WYTWÓRNIA PREPARATÓW FARMACEUTYCZNYCH 
Zurich. Monacmjum, Berlin. Wiedeń Budapeszt 

Toronto (Kanada). Gdańsk«■■UFH маши........ —...r,...-,™./ —, еіівеіи

Wytworma mebii 
wyścielanych 1 materacy 
właściciel Jan btebart, 
Wybickiego 21 da w. note 
Warszawski, wvkonuie klu­
bowe i salonowe garnitury, 
kanapy, leżanki i materace 
solidnie i po przvstçnnvcb 
cenach. (19 f

ueweel 
Keperaeię

i ładowanie 
tkumula or.radjowych 

i starterowych wykonuję 
tamo i szybko*

Każdą iloś •

beczek
od oleju, smoły 

i śiCdziówki 
kupuje stale 1943

Zakłady Elektrotechniczne
F. Maciejewski

Grudziądz, Mickiewicza 4

Do V klasy

16 Polsi Państw. Loterji Klas,
fcosy już nadeszły.

Dla grających cena h, losu 10,— zł.
Dla nowonabywców */« losu SO.— zł.

Na wiąKsze szanse wygrania 
bo ciągnienie trwa od 8 marca do 18 kwietnia.

Kolektura Loterji Państwowej 
GRUDZIĄDZ, ul. Stara nr. 11 parter.

Venzke & Duday 
Grudz ądz 

ulica Małomłyńsr-a 3/5.

Teł. 816. Te). 816. 
ееіеі*ееи<піуя*еве 
^Bisowanie,

Karbowanie
spódniczki już od 3.50 zł. 

hafty — Kurblowanie

S Ceny hurtowne
przy sprzedaży detalicznej.

мм Po ecam codz eonie świeżo paloną
Kawę ł<4 funta od . . 0.80
Herbatę, chińską, rosyjską, lu­

źną гіл iunta od . . . . 1.50
la ryż Burma 1 funt . . . . 0.47
Grysik amer. 1 fum . . . . о.бп
Grys к pszenny 1 funt . . 0.55
Najlepszy smaiec amer, i ft. 1.65 
Francka śrut do kawy rolka

i „ kg...................................... 1.00
la tłuste ś.edze Jarmouth

i Crownbiand po ... . 0.13
Olej jadalny litr...................... 2.C0

oraz wyroby Boguszewskie:

Zł.

zł. 
zł. 
zł. 
zł. 
zł.

zł.

zł.
zł.

Karmę ada funt 0.87
Powidła śliwkowe funt . . 0.95
Syrop lutlt 0.55

zł. 
zł. 
zł.

I 1<'/aleni vszeiL’c inne towary kolonialne 
i żelazne po cenach Konkurencyjnych.

’ Bronisław Murawski
GRUDZIĄDZ, Wybickiego 26.

$■ Huricwnia kolonialna i skład żelaza.

Kupuje i piaci wysokie ceię za: 
brylanty, złoto, srebro, platynę, obrączki, łań­
cuszki, zegarKi złote i srebrne < ale i połamane 
łyżKi, noże, w deice cuK erni e, monety niemie­
ckie i rosyjskie, sztuczne zęby cale i połamane.

B. PAPIER - GRUDZIĄDZ
Mickiewicza 21,1 ptro naprzeciw poczty

.^^»»шя-кявеааввбвееевеееееевееееееее 
Tanio! Okazyjnie! łanio! 
Najnowsze damsK e suknie i ypsowe aksamitne i je- 
(iwa me już od 12.—. 16.—, 20.— do 50.— złoty h 
Modne Kapelusze damsHie już od 3.—, 5.—, 8.—, 10,— zł.
Z. Lubomska, Grudziądz, Rynek 21. 
ieeeie«»<i»»een*»e«*8iee*esr»eeiiiiwieMieR»!

COCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXÄ 
I Znawcy piją tylko

herbatę cejlońską :

„Japończyk“ i
Polecamy gatunki î 

.«Gwiazda Japonii*'. „Nadtwy»

I
czajna". „Nr 17° i w blaszan» ji 
Kach czerwonych oraz luzem *[

Dom Wysyłkowy „Pelmyii" $St. Łotysz i SKa., Grudziądz ]![u). Pańska 25. Telefon 39. ijji
OOOOÖOOOOCXKXXXXXXIOOOOOOOOOOCXDOCXXXX)

vVarszawska
pracownia,150' 

"orsetón 
Grudziądz,Ogrodowa . 
parter, w podwórzu 11 siei 
wykonuje biustonosze, pa 
ski, bandażę i gorsety dla 
ułomnych przerć>bK

i i-cpomcjc?.
Ceny

mereiai

M-me Marie (93
Kiszewska Grobla nr. 18.

Wykon, solidne i szybkia

Mnszyny do szycia
,, Singera.“ 

na 12 rat miesięcznych. 
Kurs haftu i szycia bez­
płatnie. (11

przystępne. , SINGER“ Grudziądz

Uwadze par
Poleca się 

szykowną pracowni! 

sukien damskicłi
Danuta 

ul. Długa 8, Ï piętro 
Od najelegantszych dc 
najskromniejszych. Ceny 
bardzo przystępne. (41

Plac 23-go Stycznia 27.

Skórki surowe
zajęcze tchórze, lisie, ku­
ny, wydry, kozie, skóry 
surowe każdego rodzaju, 
włosie końskie, stare żela­
zo. metaie kupuje i płaci 
•eny najwyższe. (35
A. Nadersohn
Grudziądz, Mickiewicza 19 
naprzeciwGazowni miejsk.

KsiążKi praktyczne
PKZEWOOSIK STOLABSKI obejmujący potrzebne wia 

do mość i іак z dziedziny zwyczajnego i zbytkowego materiału 
i tednolog i mwnaniczai j jako też ostatecznych robot około wy- 
Kończania wyrobów drzewuych. barwienia, zdobnictwa i imitacji 
z 146 ilustracjami. Мяі> M. Schreiber. Cena 5 zł. z przes. pol. 6 zî

KURS ЛАІ ІІ1 STOLARSTWA. Franc. Kuśmierski Pod­
ręcznik dla uczni i nauczycieli szkół technicznych. W tekście 
291 ry unkow. Ona 2 70 zł., z przesyłką polec. 3.8І zł.

MOUEliARSTWO. Frań •. Kuśmierski. Podręcznik do uży­
tku w szkotacb i praktyce. W tekście 313 rysunków. Cena 3.20 
ziotych. z ргхсбѵікя polec. 4.20 złotych.

PBAKTYCZ'T POORĘt ZXIK DLA PALACZY KO­
TLOW PAROAVYCII. Oprtcował Jl. MarjańskL W tekście 181 
rycin. Cena 8 zł., z przesyłką polec. 9 złotych.

Do nabycia
w KSIĘGARNI WIKTORA KULERSKIEGO („Gaz. Grudz.”) 

Grudziądz —lasze wo
i Ekspozyturze Księgarni w Grnoziadzu. ul. Wybickiego ur. 9. 
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
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Wszelkie typy na składzie 10189

Nr. 50

Samochody Tatra-Auto
lillSBI ■■■

Skład fabryczny POZNAN, ul. Kantaka 7, tel. 40-24

iiiiiiiitiiniiiiiiiiiiieiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiimiitii

Przetarg przymusowy.
W czwartek dnia 1. 3. br. o godzinie 14-tej 

sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu w 
Grudziądzu, Plac 23 stycznia nr. 12

gramofon z 20 płytami.

Sprzedało

<1752) Dobrzański, komornik sądowy.

Z powodu oddania dzier­
żawy sprzedam około
100 dr. siana I torfu 
oraz wszelkie maszyny i 
sprzęty rolnicze. Wiśnie­
wski, ul. Miłoleśna nr. 10 
(daw. TorfiarmaMiejska).

niiimimmiimimimiiiiiiiiiiiimiiiiimiiiiiimiiiiminii

Przetarg przymusowy.
W czwartek, dnia 1. 3. br. o godzinie ll-tej 

sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu w 
Grudziądzu przy ul. Groblowej 5:

50 kg. jęczmienia palonego, pół beczki śle­
dzi, pół beczki ogórków kiszonych, beczkę 
kapusty kiszonej. 190 kawałków mydła, 
25 butelek po И 1. soku wiśniowego, 150 
pudełek pasty „Dohrolin**, 45 paczek kawy 
słodowej, 20 mydełek toaletowych i 20 pa-

Kupię
każdą ilość buraków paste­
wnych. Czarnecki, Piać 
23-go Stycznia 13. 1797
Kuplę starą szopę 
drewnianą do rozbioru, 
taki szyny lorKowe. (1784 

Opałka, Male Tarano.

Pokój umeblow, 
do wynajęcia. Ul. Kościu- 
szki 26, II ptr. lewo 1799
Jako współlokatorką 
poszukuję lepszej młodej 
panienki. Szewska nr. 21 
II piętro. 1789
Pokój umeblow. 
do wynajęcia. KRAUSE.
Zamkowa 37 parter. 1802
2 pokoje 
elegancko umeblowane z 
mekrępującem wejściem, 
od 1 marca do wynajęcia. 
3-go Maja 7, II ptr. prawo.
Umeblow. pokój 
do wynajęcia. Lipowa 68 
II piętro lewo. 1779

Uczeń
potrzebny zaraz Salon fry- 
zjerski .Juljan“. Stara 12.
Robotnika
dzielnego i solidnego do 
wszelkich prac rolnych 
włada jącego językiem nie­
mieckim. F. Pfister, Swier- 
kocin p. Grudziądz.
Dziewczynę
młodszą da posługi Doszu­
kuje od zeraz. SIKORA 
Dworcowa 23/25111 piętro.
Goniec
syn uczciwych rodziców 
może się zaraz zgłosić.
Lukullus, ul Groblowall

таек eykorji Franka, (1753)

Dobrzański, komornik sądowy 
w Grudziądzu.

VIR1SAÄ dla mężczyzn.
Znakomity środek wzmacniający przy przedwcze- 
snem osłabieniu — nieprzebyty w swem działaniu. 
Czerstwość i siła wraca natychmiast. 60 porcji 
'I 1250. Prospekt w załączeniu. Dr. Malowań i 
Ska. Gdańsk 453.

•s

Dzierżawy

Garaż
4 stajnie i spichrz do wy­
najęcia. Zgl.: Sadowa 1/2.
Piekarnię
poszukuje na dzierżawę 
Tub kupno. Zgl. do Adm. 
Gońca Nadw. pod nr. 1*96.
Stajnia i remiza
do wydzierżawienia. 1798 
HIN Z. ul. Lipowa nr. 98.

Pokój dobrze umebl. 
frontowy od zaraz do wy­
najęcia. Ul. Toruńska 10 
III piętro Jewp.1801

Stara Rynkowa 2 ДЦДИ' 
Całkowita wyprzedaż OBUWIA] 
ze względu na likwidację działu obuwia sprzedaję 

posiadany wielki wybór najnowszych fasonów

Pokój umeblow.
do wynajęcia od zaraz. 
Stara Rynkowa 5. I ptr. 
Pokój umebl.
z używaniem kuchni do 
wynajęcia. Kościuszki .39 
I piętro lewo. (1782 
Umebl. pokój 
od frontu w śródmieściu 
z oddzielnem niekrępują- 
cęm wejściem od 1. III. 
db wynajęcia jednemu lub 
dwom solidnym panom. 
Na życzenie całodzienne 
utrzymanie. Wiadwadm. 
Gońca Nadw,1709

Intel.g. bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje 

mieszkania
1 lub 2 pokoj. z kuchnia, 
płacę czynsz za rok z góry 
lub według ugody. Oferty 
do Admin. Gońca Nadw. 
pod nr. 1777.___________
Umeblow. pokój 
z osobnem wejściem do 
wynajęcia. Wybickiego 47 

II piętró. 1776
Pokój umeblow» 
do wynaj ca. Tuszewska 
Grobla 18, III ptr. prawo

damsKicK
męskich

Udzielam lekc ji 
gry na fortepianie 

po cenach umiarkow. 
Ćwiczyć woluo u mnie. 

Małgorzata Bartei
Lipowa 32 dom ogrod. 

parter. (1790

Ostrzegam
sublokatoiów przed wy­
dzierżawianiem mieszkań 
od lokatorów domu przy 
ul. Długiej 19/20 gdyż na 
to się nie godzę. (1786 

ANNA OSIŃSKA.
Ucznia fryzjerskiego 
ooszuk MiJczewski. mistrz 
fryzjerski, Grudziądz, ul.
Wybickiego 23.
Służąca

(1785

20 kg. świeżego 
nasienia

ebuli iytawsKiej własnej 
hodowli i wszelkie inne 
nasiona warzywne i kwia-
towe poleca. Ogrodnictwoz dobremi świadectwami '—«ч—j •„ r.potrzebna zaraz. Lipowa 96 C'erwonyDwor.Grudzm•

ГІ piętro lewo. 1794

Ekspedjent 
z branży kolonialnej 
wódczanoj poszukuje po­
sady od 3.3. br. za skrom- 
nem wynagrodzeniem.

Do pełnego kompletu 
rytmiki potrzeba nr 6 dzie­
wczynek od lat 9—10. Za­
pisy w piąt к od 3—5 nopoL 
Plac 23 Stycznia 9 part, lewo 
Zaś pan e na tańce plasty­
czne mogą się zgłaszać 
•tale we wtorki i piątki 
między godz. 5 i 6 popoŁ

Oferty do administracj 
Gońca Nadw. pod nr. 1526
Dzielny
energiczny, z długoletnią 
praktyką biurową, piszący 
ua maszynie, s imodzieluŃ 
korespondent w sprawach 
handlowo - gospodarczych, 
dobry organizator wszelk. 
biurowości, były urzędnik 
państwowy, poszukuje ja­
kiegokolwiek zajęcia. 
Łask, oferty proszę kiero­
wać do Adm. Gońca Nadw.

i778) Z. Wernerówna 
dypl. naucz, rytmiki

V 5$ wykonuje e.

■ Onfarm^Wiedza“
Grudziądz .

Wybickiego 33 Æ

e

po cenie zakupu

5? Г 
NI C

3 = 
1«

pod , Energiczny“. (1851

t ---- 1
Biuro prawnicze

Fr. Szymała
Grudziądz, Mickiewicza 33 
załatwia fachowo i tan -Wolne posady

Uczeń 
względnie goniec biurowy 
potrzebny od 1 marca br. 
Sielski, adwokat, ul. Gro- 

blowa 3, 1764
Uczeń (stołowy) 
z porządnej rodźmy wła­
dający językiem polskim 
i niemieckim potrzebny

4 • sprawy hipoteczne, ko„-xvykaz osobish na nazwi- traktowe, procesowe, egze* 
sko Ądol. Knödel, ujp^'kucyjne, karne i podą-ważniam. (1792 tkowe. 1795

W. CZARNECKA
Pracownia karbowania.

--. , , _ plisowanie. czyszczenie
Kto pozy czy 400 zł.|chemicznę, prasow. szty­

wnej bielizny. (1578za dobrem wynagrodze­
niem Oferty do Admin 
Gońca Nadw. pod nr. 1788.

Grudziądz, ul. Szewska 4,

S.Rotszuld, Grudziądz
ul. Stara Rynkowa nr. 2

Proszę uważać na okno wystawowe

Stara Rynkowa 2

od zaraz. 1858
Hotel Królewski Dwór 

Grudziądz.
Dziewczyna
do lekkich prac domowych 
przychodząca, potrzebna 
w godzinach rannych. 
Snie.chowska, Tuszewska 
Grobla 18, plisownia. 1853

Lekcje kslążkowoscl 
pojedyńczej, podwójnej 
włoskiej i ameryk. żurnal.,, 
stenografii, korespondenc. 
handlowej i ogólne zasady 
prawa wTekslowego rozpo­
czynają się z dn. 5. III. br. 
Zgłoszenia: Ogrodowa 15 
1П p. pr. od 8—10 i 1—6.

Warszawska 
pracownia kołder 

ulica Solna 3. 
wykonuje kołdry puchowe 
wełniane i watowe, prze­
robienie starych, zgreplo- 
wanie wełny i waty. 95(i

Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2.50 zl. miesięcznie, 7,50 zł. kwartalnie: przez pocztę 
lub u listonosza miesięcznie 2.86 zl.. kwartalnie 8,58 zl.. w opasce w Polsce 4.00 zł. miesięcznie, 9.48 zl. kwart.: zagranica równowartość 4.75 zl. mieś.. 14.25 zl kwartalnie. 

• Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednntamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1.00 zł. Drobne ogłuszenia sło­
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat. —■ Przy konkursach I dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie 

obowiązują administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jes: zasadniczo zmieniona.
Redaktor naczelny: Leon Sobociński, w Grudziądza. Redaktor odpowiedzialny: Leon Doliński w Grudziądzu. Nakładem: Spółdzielni Wydawniczej „ZicdnocxenüT z o. o. 
W Grodziądzu. — Naczelny redaktor przyjmuje cri godz, *—5 popoL — Rękopisów nie zastrzeżonych Redakcja nic zwraca. Druk.; ZakŁ Grat W. Kulerskiego w Grudziądzu.


